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P r e n a n i ^ a t a  wynosi:

W  Krakowie 24 kor. 'oczn ie , 2 kor. m iesięcznie, 
w  A ustro-W ęgrzeck  z jednorazow ą przesy łką 32 k« 

rocznie;, 2 kor. 70  hal. miesięcznie 
z d w u  r a z o w ą  przesy łką 33 koron roCZOie* 
3 kor. 20  hal. miesięcznie.

I n s e r a t y  po 20 halerzy za wiersz p e tito w y / 
N ? t i ? e s ł a i d £  po co  hal. J.a wiersz petitowy

A D M I N I S T R A C J A
w Kraków .e p rzy  ulicy św. A nny 3, na parterze.

Cena numeru 6 hal. -  z przesyłką pocztową 8 bal.
Kelforma wyborcza.

"Sprawa sejmowej reformy wyborczej stanowi 
z natury rzeczy problem węzłowy w całym komplek­
sie zagadnień poetycznych obecnej doby. Od rozwią­
zania tego probiemn zależy zarówno wprowadzeń.o 

naszego życia krajowego na tory prawidłowego roz­
woju, jak  i trw ałe ułożenie się stosunków w Kole 
polskiem.

Tymczasem jednali sprawa reformy wyborczej 
utknęła na różnicy zapatrywań między obu solidar- 
nemi obozami naiodowemi co do dwóch kwestyi, 
których trudność stanowi głownie to, że stały  się one 
kwestyami prestigehu Zarówno bowiem klucz 2 do 5 
czy 2 do G członków W ydziału, jak  liczba 16 wiej­
skich okręgów proporcjonalnych, rozpatrywane ob- 
jektywnie, nie za ierają żadnych takich momentów 
zasadniczymi dla interesów narodowych jednej i dru­
giej strony, aby porozumienie co do nich było „a 
priori11 wykluczone.

\ okolicznościach, w których sprawa utknęła, 
musi się przeto traktow ać to różnice 5 punktu widze­
nia raczej moralno—uczuciowego, niż realno—poli­
tycznego. Hasto, którem ś.p. St. Badeni zamknął 
ostatnie posiedzenie poprzedniego Sejmu, mianowi­
cie, aby „nie było w nim ani zwycięzców, ani zwy­
ciężonych powinno i nadal wskazywać wi a Ac iwa 
drogę jednej i drugiej stronie.

W myśl tego hasła sulidarny obóz polski nie mo­
że ustąpić w czemkolwiek w obu kwestyach spornych 
ruwnocześnie, bo w ó w c z a s  sam m u s i a ł b y  s ię  uważać 
za zwyciężonego, do czego żadnych powodów nie ma 
i mie< nie może. Natomiast wydaje się nam mużli- 
wein takie załatwienie sprawy, że oba obozy opusz­
czą swe zasadnicze stanowisko w  tych kwestyach i 
wyszedłszy naprzeciw' siebie niejako, zetkną się osta 
teęznie na czeinś pośredniem. Sądzimy, że k  w e s- 
t y a  l i c z b  y m a  n d a t  6 w p r o p o i ey o n  a 1- 
n y c l i  wiejskich nadaw ałyby się najlepiej na teren 
takiego wyrównania.

Aby jednak na ten teren wejść, potrzeba, aby" 
Eusini ^mienli dotychczasową swą tak tykę bierne­
go oporu, której trzymali się jeszcze podczas pobytu 
lir. S tuergkha we Lwowie, oświadczając, że oczeku­
ją propozycyi ze strony polskiej. Otóż to oczekiwa­
nie ruskie musi ustać.

Ponieważ jednak, jak  rzekliśmy, obie te sporne 
kw estye są w trzech czwartych kw estiam i presti- 
gehi, przeto na drodze objektyw nej oceny ich meri­
tum daleko się nie zajdzie, aczkolwiek byłaby ona 
niewątpliwi* najkrótszą i najłatwiejszą.

Politycy rusęy muszą zrozumieć, że po tern 
wszystkiem, co dla doprowadzenia sprawy reformy

do obecnego jej stanu obóz polski musiał wewnątrz 
i zewnątrz siebie przezwyciężył-, nie można lojalnie 
żądać od niego jeszcze nowyeil— propozyeyj, rzuco­
nych na niepewne, jeszcze nowego angażowania się 
i nowych ustępstw  bez przekonania, czy, one naresz 
cle Rusinom wystarczą.

Oprócz tych dwóch, naprawdę już tylko drobiaz­
gową o które teraz idzie, Ru&ini dostali przecież 
wszystko, co im marcowy kompromis dawał. ó\obec 
tego elem entarna lojalność z ich strony wymaga, 
aby co do tych resztek spornych, nie my, lecz o n i 
w y  s t ą p i li z p r o p o z -y c y a m i, aby  oni pierw­
si zeszli ze swego stanowiska „pryncypialnego11 i za 
proponowali jakiś nowy, nadający się do dyskusyi 
sosób rozwiązania tyłSh kwestyj spornych. .

Jeżeii w obozie ruskim panuje naprawdę zdrowa, 
pozytywom, myśl polityczna, jeżeli istnieje fam peł­
na świadomość olbrzymiej, wręcz niewymiernej do­
niosłości dokonywanej reformy właśnie dla Rusinów 
Ukraińców', to zrozumienie konieczności, że teraz 
pierwszo słowo w ypada z kolei na Rusinów me mo­
że opóźniać się zanadto.

Tego przebłysku lojalności i rozumu politycz­
nego u Rusinów ma obóz polski prawo oczekiwać 
dzisiaj więcej niż kiedykolwiek.

Pnyjgzły władca Niemiec.
Jeżeli .Wilhelm II ma opinię monarchy absolut­

nego, to syn jego, następca, tronu, książę Fryderyk 
Wilhelm, idzie zmpelnie za przykładem ojca, a nawet 
pod tym względem zdaje się go przewyższać.

Niemiec,la opinia pi.bliczna została wprost za­
skoczona wiadomością, że podczas najgorętszej fazy 
głośnej afery w Sayerne książę F ryderyk WHhelni 
do głównych jej sprawców', a  mianowicie do gene- 
rala~i)eimlinga i pułkownika Reutera, wysiał z Gdań­
ska dwa, czy naw et trzy telegramy, w których wez­
wał ich, aby' wobec władzy cywilnej żadnych nie czy­
nili ustępstw. Pierwszy telegram  z 28 listopada brz­
mi: ;,I m m e r f e s t  e d r a u f !;,‘i Friedrich Wilhelm, 
Kronprinz11, drugi zaś datow any z 29 listopada: „Bra­
wo! Friedrich Wilhelm, Kronprinz11. Oprócz tego 
książę pisy wał podobno listy  do generała Deimnnga, 
utrw alając go w upoTze i dając mu wskazówki, jak 
ma postępowcu

Nie pierwszy to raz niemiecki następca tronu cał­
kiem samowolnie mięsza się do spraw państwowych 
doniosłego znaczenia i daje do poznania, że nie godzi 
się na politykę swego ojca i rządu Bethm ana—Holl- 
wega. Kiedy głośna sprawa m arokańska była przed­
miotem obrad w parlamencie niemieckim, książę zja­
wił się całkiem niespodziewanie w Izbie i ostentacyj­

nie z loży dworskiej bil oklaski mówcom upozycyj; 
nym. którzy w ostrym tonie krytykowali ówczesną 

keye kanclerza. Po posiedzeniu w parlamencie 
książę Fryderyk Wilnelm został zawezwany do cesa­
rza, a skutek t t j  konferencyi był ten, że Bethrnana—• 
Iłollwega musiał przeprosić i zasiąść z nim do obiadu 
przy stole cesarskim.

Więcej jeszcze opinia publiczna zaniepokojona 
została zachowaniem się F ryderyka Wilhelma pod­
czas znanej kwestyi tronu bnmśwdckiego, kiedy znów 
przyszły władca Niemiec w sposób tak ' demonstra- 
cvjny wystąpił przeciw polityce swego ojca i jego 
rządu, że fak t ren stał się przedmiotem ożywionej 
dyskusyi w całej niemal prasie niemieckiej, zatrwo­
żonej w najwyższym stopniu tak  niezwykłym wypad 
k.em. ! >

Obecme, z powodu sprawy w Sayerne,. telegra­
my, a naw et listy następcy tronu do generała Deim- 
iinga i pułkownika Reutera są aktem  demonstracyj­
nym, zwróconym zarówno przeciw* rządowi, Jak i 
parlamentowi, k tó ry  w ogromnej swej większości po­
tępił stanownzo i kategorycznie gwałty władzy woj­
skowej w S aren ie  i udzieli! naw et Dettimann— Hol- 
wegowi votum nieufności. ’ ,

I w takiej chwili, w czasie sytuacyi w najwyż­
szym stopniu naprężonej, następca tronu, bez wie­
dzy ojca i kanclerza, wysyłał listy i depesze do Sa 
verne, w których sprawcom całej aw antury winszo­
wał ich bezorawnego i naruszającego konstytucyę' 
stanowńska i zachęcał ich do daiszegci ojtoru/

Sprawa cała,, jak podnosi prasa berlińska, yW- 
ruszona będzie w parlamencie niemieckim, k tóry  nie 
może pozwolić, aby jego uchwały deptano nogam i1 
Przyszły władca Niemiec znajduje się zupełnie pod 
wypływami szowinistów wszechniemiecKicb' i pew­
nych srei wojskowych, do nich zbliżonych szowiniz­
mem, k tóry  już dotąd, jak  podkreśla dem okratyczna 
prasa niemiecka, wyrządził ogromne szkody samym 
Niemcom. „Berliner T ageblatt11 nazywa najnowszy! 
krok niemieckiego następcy tronu „nieokiełzaniem 
polityką bezmyślnej dew astacyi11 Podobnie charakte 
ryzują go mne dzienniki dem okratyczne, a Vór- 
w aerts- socjalistyczny podnosi, ' J e  kroku tego ori- 
m a publiczna następcy tronu darować nie możek 

Wreszcie zauważyć należy ,że ksiaże Fryderyk 
Y/ilhclm został niespodziewanie przeniesiony z Gdań­
ska do Berlina . Wilnelm II chce go mieć bowiem 
przy swoim boku, aby mógł więcej czuwać nad swo­
im synem i czynności jego kontrolować.

— Koniec działu red akcyjnego „Nowej Ref o m y l ­
na 6-tej si ronię. 1 .

JERZY ŻUŁAWSKI. 1

PROFESOR BUTkYM
Powieść współczesna, 

cjklti: „L aus fem in a e* ).

17 (C iąg  d a lsz y .)
— Dobrze, ale fu przynajmniej ma pan do czynienia 

ze zjawiskiem normalncin, to jest pow larzającem się 
zawsze i wszędzie, w ite ostatecznie nic pan nie ryzy­
kujesz, zOi uwalając sic Samem stwierdzeniem faktu, 
że tak i jest! Zaś ta  afera z Firdttssim ma cechy nad­
zwyczajnej-wyjątkowości: to Jetefc poprostu sprzeczne 
z tern wszystkim, co za pewnik przyjmujemy.

— Ha Może właśnie dlatego, że zbyt pochopnie 
rzeczy niektóre przyjmujemy za pewnik.

Butrym zaśmiał się rochę nerwowo.
_— Znao, ze pan kilka dni przepędził w tow arzyst­

wie Krasołuckiego. Ten stary  sentymentalny satyr 
ma pewne uprzedzenia do wiedzy, którem i i mnie cza­
sem zaraza.

śn iegoe- patrzał nań uśmiecuniętemi oczyma.

_ — Czyż do wiedzy? czy może tylko do tego, co za 
nją powszechnie uchodzi? W takim  razie trudno mu 
tssk bezwzględnie odmówić słusznosci....

_  ̂ smiechali się obaj chytrze i smutno, patrząc so­
bie wzajemnie w oczy.

. — Widzi pan, - rzeki Butrym - śmiejemy sie obaj. 
■Augur z augurem... Ale właściwie to płakaćby nam 
się chciało.

— Uzyz wTarto?- od nar 1 sniegocki i pchnął okno w 
pracowni profesora, otwierając je szeroko. - Niechże 
pan patrzy, jaki świat piękny po za całą wiedza na­
szą!

Ku schyłkowa dnia wypogodziło się na świecie. Z 
okien domu, postawionego na wzgórzu, na samym 
końcu zamiejskiej kolonii św. Salwatora, rozciągał 
się widok szeroki na Wisłę i wznoszące się za nią. pa­
górki i dalsze góry aż hen gdzieś po srebrno-błąkit- 
ny skraw ek Tatr, widny w pogodne dn. na nieboskło­
nie .Mgła lekka, od zachodzącego słońca złotawa, tę­
żała nad Wisłą, - dalej mienił się świat, późnemi kolo­
rami jesieni; wzgórza dalekie śnieg już pierwszy bie­
lił.

Fala rzeźwego, chłodną Wilgocią przepojonego po- 
wWt-rza w padia do zamkniętej pracowni. Na pia,wo 
ponrędzy besłistnemi drzewami, widać było stok

l .
kopca Kościuszki, zrudzialą oćl wczesnych r-z-mroz-, 
ków traw ą pokryty.

Profesor podszedł ku oknu i wsparł się lainiemew 
o u szak .-P atrzy ł ź pochyloną na bok pław? gdzieś 
daleko przed siebie, na niebo, zachodzące juwbrzega­
mi siną barwą wieczoru. Nad głowami naPły się jesz­
cze wysoko zawieszone chmury ogniem zachodnim 
ale z za W isły i od strony Krakowa szla jaż noę z  
jaki m iś dąbkiem , celowem biciem dżwonów 
przez świat się wlokącem.

—  O ‘zem par myśli? - zagadnę! Sniegocki po 
chwih Butrym drgnął

— Ach, tak  nu przyszło do głowy.... co żona mota 
robi w tej chwili.

— Pani jest wciąż nad morzem?
-  Tak. I chce, aby ta ić  jak najdiużej zcst&ławBc* 

póki słońca ram dość... , .
— A pansięnlewybiera?

.— nie- Pan wie, że mam robotę, wykład*..
Nie mog.,.. Ale czasem gdy tak  patrzę stąd  '%w . # o  -   r  —— U d a
to doprawdy rwie mnie tak straszliwie po ta  to

ą'em , po kLirruh jeźeh „
kiedjjm oył napnm

fCX tŁ n .

gdzieś w ki«.je? k tóre znalem, po których jeźetólWi 
zdaje się tak  niedawno r’:M|—  1 ’
dę.....
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F?zm  &zislefszem p©sie4ie- 
iiiem Uliy ptislów-

(Telefonem
Wiedeń. Izba panów po przerwie świątecznej 

podojmi. di>«ła.j w dalszym ciągu swoje obrady, 
które raty; pofow&c aż do czasu rozpoczęcia się se- 
syi Se?y>ów, t. j. do 20 b. in, Na porządKU dzień 
nyra dzisiejszego posiedzenia znajduje się pierwsze 
czy tanpj prow: forrara budżetowego, ale pierwszą 
kwestyą polityczną, która zajmie Izbę posiew, jest 
zatarg z Izbą panów. W niosek Izby panów, pro­
ponujący wydelegowanie wspólnej komisyi obu Jzb, 
stworzył nadzwyczajną sytuacyę, która oczywiście 
jest głównym przedmiotem rozmów w knloaracb.

Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby po­
stów prezydent Svlvestor odczyta pismo Izby pa­
nów, poczem rozpocznie cię pierwsze czytanie pro- 
wizoryum budżetowego. ,

W południe odbędzie się posiedzenie konwentu 
seniorów, poświęcone sprawie zatargu z Izbą pa­
nów. Ja k  wiadomo, Izba panów pozostawiła Izbie 
posłów określenie liczby członków komisyi wspól­
nej. Zdaje się, że Izba posłów zadecyduje, iż korni- 
sya ma się składać z 52 członków t. j. po 26 z każ­
dej Izby. Tylko w ten sposób bowiem można bę­
dzie każdemu ze stronnictw  Izby posłów przyznać 
zastępstwo w komisyi.

Nastrój w Izbie posłów jest tego ioazaju, iż 
nie ma o tern mowy, aby Izba posłów miała poczy­
nić jeszcze jakieś ustępstw a w duchu żądań Izby pa­
nów. Mimo to prezydent Sylwester aa ł wczoraj w 
rozmowie wyraz przekonaniu, iż. sprawa da się ugo­
dowo załatwić, i że kompromis, k tó ry  zawrze komi- 
sya wspólna, umożliwi parlam entarne załatwienie 
planu finansowego i uniknięcia pargrafu 14-go.

Nie brak jednak i głosów wręcz przecj wnych, 
wskazujących na trudne położenie, wywołane przez 
stanowisko Izby panów.

Zdaje się, że członkowie, których wydeleguje 
do kom isyi wspólnej stronnictwo środka Izby pa­
nów, przedłożą wnioski kompromisowe.

„N. YT. T agb la tt“ donosi, że wczoraj kilku wy­
bitnych członków Izby panów dało wyraz zapatry­
waniu, iż n a  wszelki wypadek należy użyć wszel­
kich środkow, aby, parlam entarnie załatwić plan fi­
nansowy.

K om itet wykonawczy stronnictw a środka I- 
zby panów zajmował się na wczorajszem posiedze­
niu onegdajszą mową członka Izby Brassa. W yra­
żono zapatryw anie, że Brass, w ygłaszając itiok f, na­
ruszył s ta tu ty  klubu, bo nie zawiadomił wprzód pre- 
zydvum klubu, iż zamierza przemawiać na posiedze­
niu plenaniem.

Uwagę zwraca artyku ł korespondenoyi chrześ. 
socyalnej „A ustria", k tó ra  w bardzo ostrych stó­
wach występuje przeciw Izbie panów.

Korespondencya stwierdza, że kompromis ty l­
ko w tedy będzie możliwy, gdy Izba panów uzna w 
zupełności żądania Izby posłów.

Foseł niemiecki Pollaut', k tóry  w lutym  r. u. 
zgłosił wniosek o ograniczenie zakresu działania Iz­
by panówr, zwrócił się na dzisiejszem posiedzeniu Iz­
by posłów do prezydenta Sylwestra z prośbą, aby 
wniosek jego umieszczono jako  jeden z najbliższych 
punktów  porządku dziennego. Sadzą, że Izba po­
słów dziś jeszcze wybierze członków koirusyi wspól­
nej, tak  że w poniedziałek będzie się mogło odbyć 
.pierwsze posiedzenie tej komisyi. Izba panów prze­
prowadzi wybór członków komisyi wspólnej n a  ju- 
trzejszem posiedzeniu.

Co się tyczy prowizoryum budżetowego, spo­
dziewają się, że Izbie posłów uda się uporać z pier- 
szem czytaniem prowizoryum budżetowego w dwóch 
posiedzeniach, t. j. dzisiaj i jutro. Groźby obstru- 
kcyi radykałów  i agraryuszów czeskich nie biorą na 
seryo tern bardziej, że ostatni artyku ł okrężny par- 
tyi młodoczeskiej bardzo stanowczo potępia uchwa­
ły radykałów  i agraryuszów  czeskich.

Pos. Lecher przecli rządowi.
Foseł niemiecki dr. L e c h e r  ogłasza dzisiaj 

i w „N. Fr. Presse“ artykuł, w którym  podnosi prze­
ciw rządowi zarzut, iż właściwie całą swoją uwagę 
skoncentrował w kierunku noweli do ustaw y woj­
skowej i przedłożenia o kolejach bośniackich, już 
7. góry bcząc się z ewentualnością zastosowania pa- 

} ragrafu 14-go. Poseł Lecher twierdzi, że br. 
Stuergkh, chcąc ominąć trudności s taran ia się o 

i kwalifikowaną większość, konieczną do załatw ienia 
parlam entarnego tych przeałożeń, byłby wola! już 

■ z okazyi planu finansowego wprowadzić paragraf 
; 14., czemu jednak przeszkodzono. 'Autor artyku łu  
) zw /aca dalej uwagę, że w Austryi dom inują zawsze 

względy p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e / .
V n óiM  konlerencya.

< Wie^^ó. „Freradenblatt" donosi, że wczoraj odbył 
) prezydent Izby paaów, ks. Windischgraetz, konfe- 
•reacyę i prezydentem Izby posłów, Dr. SyJyestrem, 
W. “prawie zwołania wspólnej konferencyi. Równo-

m  kPWtet wykonawczy eirttoaietwa

konstytucyjnego Izby panów pod przewodnictwem 
Dr. Plenera. .jak słychać, będzie następujący skład 
zaproponowany: 0 z Izby panów i 2G z Tzby posłów. 
W  sprawie propozycji co do składu komisyi wspól­
nej, odbędzie się dzisiaj konwent seniorów. Izba pa­
nów' ma już w sobotę nominować członków' dla tej 
iomisyi, u konfereneya ma się odbyć wr ponie­
działek. !

ulowe fokowanta fcaosEo-nie-
' 2 1 3 C L I &

(Telefonem .)
Wiedeń. Prezydent ministrów, lir. Ftuergkh, 

wysłał do prezydyów czeskich stronnictw krajo 
w yrh, mianowicie do Związku posłów' niemieckich 
z Czech, oraz do czeskiej wielkiej własności kon­
serw atywnej i wiernokonst.ytueyjnej, zaproszenia 

na przedwstępne konferencje w kwesty i ugodowej. 
Konfereneya ze stronnictw mu czeskiemi odbędzie 
się wre w torek 20. b. m. o 1. przed południem z po­
słami niemieckimi tego samego dnia o 4 po połu­
dniu. Konfereneya z obu grupami wielkiej w łasno­
ści 21 o 4 po południu. Na tych konferencyach 
przedwstępnych rząd przedłoży ich uczestnikom e- 
laboraty, k tóre m ają być podstawą do dalszych 
rokowań.

Pruska mowa tronem
(Telegram )

Berlin. Sejm pruski, k tóry  w lecie odbył tylko 
kró tką sesyę w celu ukonstytuow ania się, zebrał się 
teraz na. nową sesyę. Kanclerz państwa w swoim cha­
rakterze, jako pruski prezyaent ministrów, otworzył 
ją  mową tronową w białej sali zamku królewskiego. 
Tron bj’l zakryty, ponieważ cesarz nie będąc obecnie 
wr Berlinie, nie mógł otworzyć Sejmu osobiście.

Mowa tronowa na. końcu podnosi, że wielkie mo­
carstw a nadal stara ją  się wspóluenii siłami o utrzy­
manie pokoju.

Izba panów wybrała ponownie swoje dotych­
czasowe prezydyum.

f̂epuiirtodź ustawy paircelacyjccj.
Berlin. (WAT.) P ruska mowa tronowa zajmuje 

się budżetem krajowym i państwowym i ..apowiada 
przedłożenie projektów  różnych ustaw. Między in- 
uemi zwraca mowa tronowa uwagę na pruską kolo­
n izac ję  wewnętrzuą i zapowiada przedłożenie pro­
jektu  imtawy parcelacyjnej, k tó ra stoi w związku 
z kolonizacyą.

W  końcu zaznacza mowa tronowa, że, dzięki 
■wspólnym usiłowaniom wszystkich mocarstw, udało 
się utrzym ać pokój europejski. Wojna byłaby i P ru­
som dała się bardzo we znaki.

Berlin. P ruska mowa tronowa, k tó rą Betłi- 
mann - Ilolłweg oworzył Sejm pruski, zapowiedzia­
ła pomiędzy innerM wniesienie w Sejmie n o w e j  u- 
s t a w y  p a r c e l a c y j n e j .  Mowa wspomina o 
niej tylko ogólnikowo, zaznaczając, ze chodzi o za­
pobieganie szkodliwemu rozdrabnianiu gruntów' 
wiejskich, a  z drugiej stronjr o ułatwienie koloni- 
zacyi wewnętrznej. Nie wiadomo więc, czy i o ile 
zgadzają się z prawdą, informacye prasy niemieckiej, 
że projekt ten uwzględni specyalne w arunki w dziel­
nicach polskich, czyli mieć będzie c h a r a k t e r  
p r a w a  w y j ą t k o w e g o ,  wymierzonego prze­
ciw polskiej własności ziemskiej. „Beri. T ageblatt" 
dz:ś jeszcze twierdzi, że nowy projekt parcelacyjny 
„będzie płaszczykiem (Deckmantel) d l a  o s t r z e j ­
s z e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  u s t a w ‘y. o w y ­
w ł a s z c z e n i  u“.

Przed kilkn miesiącami j: /.ynyli '  do Skutarł 
dna j  r-nusmynsze rządu tureckiego, nic-jaki Zenil 
bej z lpekn i Ziabej z m akowy, aby wśród mahome- 
tańskicj ludności Albanii krzewić propagandę na 
rzecz lisięcia nuihometańskiej religii i przez to za­
cieśnić węzły przyszłych stosunków między Turcyą 
a Alit,.nią. Ze Skutari udali się do Durazzo, gdzie 
dalej szerzyli swoją propagandę. Nadto wysłała 
Turcyą jeszcze jednego ag itatora do Durazzo i do 
Valdny, mianowicie niejakiego Bekir agę. Jego u- 
słłpwania byty jednak daremne.

W ostatnim czasie skorzystał z a t e m  z e  sposob­
ności że werbowano żandarmów do opróżnionej 
przez wojska greckie południowej Albanii, i próbo­
wał w tej żandarmoryi umieścić swoich ludzi. Rząd, 
z a w n \  miony o T.em poufnie, strzegł się, lecz nie 
mógł poczynić odpowiednich zarządzeń, nie mając 
w o ku pozytywnych dowodów, j-tykaeya w ostat­
nich .rzęch tygodniach stała się bardzo intenz}rwną. 
Rząd przyszedł wreszcie w posia anie niezbitych 
dokumentów, k tóre wskazywały na. wzros' ruchu, 
wrogiego księciu chrześcijańskiemu i wobec tego w 
poroiiiirnicniu z międzynarodową komisyą kontrolną 
i żandarmeiwą postanowił zawi<-sić stan oblężenia 
nad YTJuiią'

W tym samym czasie n& eokmdzie parowca 
przybyłego z Konst ant.ynopol... z.Kalazło się kilkuset, 
pasażerów', jadących do Talony. Połowie z nich po­
zwolono wylądować, połowie zakazano wysiadać f 
odesłano ich z powrotem do Konstantynopola. Z \  
papierów znalezionych u osób aresztowanych, wy­
pływa dowodnie, że przybycie tego parowca była 
w związku z roBotą agitacyjną w Durazzo i dalszą 
propagandę w Y7alonie a miało na e< lu obwołanie 
Izzeta paszy zwimzchnikiem Albanii.

Valona. Wczoraj i.mo aresztowano w Talonie 
Bekira agę, głównego agitatora •mohn k tóry  do* 
prowadził do stanu oblężenia.

Izm atf Kerna* © \aar c ł u,
Wieuen, Prezydent albańskiego rządu prowi­

zorycznego lzmail Kemal bej przesłał do Biura Ko 
respondencj'jnego następującą, depeszę:

„Proszę zaprzeczyć stanowczo istnieniu jakich'- 
kolwiek stosunków między mną a Izzetem paszą. 
Byłem i jestem  czynny około proklamowania euro­
pejskiego zwierzchnika, wyznaczonego przez mo­
carstw a, gdyż bez niego niezawisłość Albanii ani 
dalszj' jej los nic mogą być zabezpieczone".

Rzym. „Tribuna" pisze: Zamach zwolenników 
Izzeta paszy speizi na niczem. Jeżeli jego „demen- 
t i . jest szczere, należy się spodziewać, że zdarzenie 
to nie będzie miało żadnych przykrych następstw.

Dziennik ten wTyraża dalej zapatrywanie, że wi­
zyta premiera greckiego Tenizelosa w Rzymie wy­
jaśni z pewnością różnice w sporze o granicę Epiru.

Komitet młotloturecbl wobec zamachaj
W iedeń ., N. Fr. Presse" ogłasza wywiad z dwo­

ma bawiącymi w W iedniu notablam i albańskim", 
k tórzy oświadczyli, że zamach Izzeta paszyr zamsce- 
nizowany był przez kom itet młudoturecki. Obaj no- 
tablowie zapizeczvli stanowczo, jakoby Albańczycy 
mieli jakikolw iek udział w tym zamachu.

Nfoiadaft zamach turecki.
'(Telegram.)

Wiedeń, 9 stycznia.
Dzisiaj o wiele spokojniej zapatrują się tu  na 

zajścia w Albanii, bo nie ulega wątpliwości, i i  za­
mach Izzeta paszy się nie udał, i że Turcyą wobec 
tego niepowodzenia nie podejmie już nowveh prób 
wichrzenia w 'Albanii.

Także kw estya wysp Egejskich przedstawia się 
nieco korzystniej. Mocarstwa trójprzynnerza praw ­
dopodobnie jutro udzielą swej odpowiedzi na pro- 
pozycye angielskie w sprawie wysp.

Z Valony donoszą, że przed kilku dniami na sta­
tek  Lioydu „Meran“ wsiadło przed kilku dniami w 
Konstantynopolu 380 żołnierzy tureckich wrraz z o- 
ficerami. Gdy sta tek  zawinął dc portu w 1’alonie, 
prowizoryczny, rząd albański zaprotestował natych­
m iast przeciw wysadzeniu na ląd żołnierzy tureckich

Derlin. W edług informacyi ze strony miarodaj­
nej, ks. Wied trw a przy swojej kandydaturze do 
tronu albańskiego. Ruch, przyp:sywr.ny, Izzetowi 
paszy, zupełnie nie wpływa na zamiary księcia.

Szczegóły zamacbUr
Yalona. O przyczynach zaprowadzenia stanu 

oblężenia w Talonie dają zę stropy m iąrjdąjopj aa- 
stjjgujące w yjaśnienia; "

Proces o zaburzenia w Savei? ae
(Telegram.) I

Strassburg. (W at) W dalszym ciągu swoicŁ ze­
znań stwierdził komisarz Mueller, że s tara ł się na­
kłonić pułkownika R euttera do wycofania patroli 
wojskowych z ulic.- Na jego przedstawienia odpo­
wiedział R eutter: „Jeżeli pan z tem  przyszedłeś, to  
iu" nie mamy do mówienia. W ładze cywilne nic 
nie czynią dla obrony moich oficerów, dlatego ja  
mv3zę to  czynić. J a  teraz mam komendę, choćby!
naw et miało przyjść do rozlewu k rw " . Z różnych' 
stron, zeznaje dalej świadek, wyrażono wobec mnie 
zapatrywanie, że władze wojskowe poczyniły przy­
gotowania na 28 listopada i same chciały wywołać 
zaburzenia. Służący pewnego Kapitana opowiadał, 
, że w księdze raportowej już przedtem znajdowało 
się rozporządzenie, aby Karabiny maszynowe trzy ­
mano w pogotowiu, a  służący por. Forstnera opo­
wiadał, iż. porucznik oświadczył, iż niebawem bęoą 
gw zdać kule. Jeszcze przeć 28 listopada wyczy­
szczone t. z. „Piwnicę Pandurow", jakby  w ocze­
kiwaniu v’5elkiej ilości aresztowanych,

Strassburg. (B. kor.) ,Wczoraj popołudniu za­
kończyło się postępowanie dowodowe w procesie 
pułkow nika Reuiera. Wyrok' zapadnie dopiero w so­
botę przed południem, ponieważ tymczasem sąd mu­
si zbydać rozmaiie trudne kwestye praw ne

Przedstaw iciel oskarżenia postawił wniosek al­
by R eutera uwolnić od oskarżen:a  o przywłaszcze­
nie sabie władzy wykonawczej w Sayerna, ponieważ 
pułkownik nie miał świadomości, że postępowanie 
jego sprzeciwia się prawu. Natoiniasr sk arać  go n a­
leży za pozbawienie wolności i zamkn.* e e łudzi w. 
piwnicy. Za to  proponuje oskarżyciel s la z a ć  pulbo 
w nika na  7 dni więzienia.

Berlin- Następca tronu złożył twę/.or*j olu ;azij 
BiZytS kaaei.ersois* fiaństij*. "v . ' . O
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Co do porucznika Schada oskarżyciel zapropo­
nował uwolnienie go od zarzutu co do pozbawienia 

,,wolności i zaburzenia spokoju domowego, natom iast 
skazanie go na 3 dni wiezienia za uszkodzenie ciele­
sne, gdyż zostało udowodnione, że oskarżony ude­
rzył iw iadka K o m u n a  w twarz.

In erpelacya w Sejmie alzackim.
Strasburg. (WAT.) Na wczorajszym posiedzeniu 

Sg: nu alzackiego poseł socyalistyczuy B o h 1 c r o- 
fw iaJczył, że w czasie całego procesu przeciw puł­
kownikowi R eattcrow i w Saverne trzym ano w pogo­
towiu cały  pułk. Mówca zapytuje, czy rza/1 o tcm 
wie? Ze strony rządu oświadczono, że stało sic to za 
zgodą władzy cy wilnej

i laterpel&cya w Sejmie bawarskim.
Monachium. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 

„ przy obradach nad budżetem wojskowym poseł 
iki;,,* yigno dem okratyczny nehm itt poruszył sprawę 
sav^em eńsuą i ostro atakow ał niemieckiego następ- 

ę tironu oraz pruskiego m inistra wojny.

Z R&ay państwa.
{Telefonem.)

*Vfeaeń. Posiedzenie Izby posłów otwarto o 
-odz. 1.1: m. 10 Prezydent, ministrów hr. Stuergkl' 
rz ed a  wił nowego kierow nika m inisterstwa gali- 
yjskiP '0 Dr. Morawskiego.

Fizydyum  Izby panów przesłało uchwale Iz- 
y  do oweli o podatku osobisto-doehodowym i u- 

pO do ustanowienia ‘wspólnej koraisyi na 
podstawo O par. 11. regulaminu. P rezydent w ska­
zał, że ootąd  wybierano zwykle 9 członków do tej 
komisyi.

Nad wnioskiem Klófaca, aby wybrać 26 człon 
ków 1 Ib, wybór postawić jako pierwszy obrad po- 
rząo k - dziennego dzisiejszego posiedzenia, a po wy­
borze zaś zaniknąć posiedzenie plenarne i nastę­
pnych pic odbywać tak długo, aż komisya przedło­
ży swe sprawozdanie, odbywa się głosowanie.

feiegraficzise £ ftelęfonU^ne 
w i a d o m o ś c i .

fifci, n; . rzędowe dzienniki w itają przyjazd Vc- 
nizeb> _ 7.\ jaźnie i w yrażają wielkie uznanie dla 
jego -JriU H ku  męża sianu. Korespondent „T ribuny11 
clic ia ł^^^B lze ło scm  urządzić wywiad, lecz Yenize- 
łos ot ui wszelkich wyjaśnień w .sprawach po-
Ftyćzny< i<?d$.iat tylko, że w Rzymie zaliawi
riim, dr. JH h ii uda się do Paryża, gdzie zatrzym a 
się czas di T, / y dla spi.rwy pozyczki, następnie zaś 
nda się Jo  Londylfci i do Berlina, lecz sam jeszcze nie 
wie, dokąd pojedzi.e pierwej.

mŁżmio stopy -Fscerciowej.
Londyn. B a n k  a n g i e l s k i  z n i ż y ł  d y ­

s k o n t  i  5 n a  4 Va p r o c .
KFiesrisskl uasiąj&ca tronu.

Berlin. ..Tagi. Rundschau'' publikuje dzisiaj roz­
kaz, jaki następca tronu w ydał do pułku w Gdańsku, 
w chwili gdy otrzym ał przeniesienie d o ' sztabu gene­
ralnego N astępca t-onu oświadcza w/ tym rozkazie, 
że bardzo i rudno mu jeaf opuleić pułk, k tó ry  bardzo 
pokocłmł. a/e musi uczynić zadość rozkazowi cesai*a.

Charaktery stycznem jest zdanie, przytoczone w 
tym rożka zi" którym  następca tronu powiada: „Z 
dniem dzi rejszym grzebię ndodośe moją“.

Petersburg donosi z Moskwy, że dwóch
studentów  znaleziono zamordowanych w ich miesz­
kaniu. Słychać, że jest to ak t zemsty ze strony zwią­
zku anarchistycznego, do którego obaj studenci 
przedtem  należeli, później zaś sprzeniewierzyli się 
programowi anarchistycznem u.

Przesilenia poSiiyeaee w  ImsmaiL
B ukaiesst. Król Karol przeziębił się, i na życze­

nie lekarzy nie zajmuje sie_ sprawami politycznemi. 
Tym sposobem rozv uizaiiic przesilenia ministcryal- 
nego odroczona została na kilka, dni

Postanowiono żołnierzy tych odesłać na razie 
do Tryestu, gdzie pomieszczeni będą, w lazarecie 
morskim pod silną, strażą, poczem najbliższym s ta t­
kiem poeztuwym odesłani będą do Konstantynopola.
UTassąssiwa acaaSnacyil Eswer Deja m u.-  

strem
K o n sk u  łynopol. Prawie wszystkie stanowi­

ska turecki, b attjiahć wojskowy, h zostały nowo ob­
sadzone. 1 ównież w wielu oddziałach m inisterstwa 
wojny dok.ui nu ważnych zmian.

K o n sk u  'napoi. Obrońca Adryanopoła Szu- 
kri pasza, przeniesiony został w  stan spoczynku.

saSraiystfel.
Londyn, Z Londynu donoszą: Gdy wczoraj

Rird Churchill w.-iadał do pociągu na dworcu Yicto-' 
ria, n a p a d L , na niego jakaś sulrażystka, którą, je­
dnak  areszt u i' ano. Fi -•‘- ' a* -

Oiirona fra^dłu !a Mancne
Paryż. W sferach decydujących postanowiono, 

wbrew poprzednio zawartemu układowi z .Anglią, 
zgromadzić znaczniejszą eskadrę w północnych pun­
ktach Francyi dla obrony kanału  La Manche. P osta­
nowienie to  wywołane zostało onecną polityką A- 
squitha, a  przedewszystkiem  znanemi oświadczema- 
mi kanclerza skarbu Lloyda George‘a, odnosząeemi 
się do ograniczenia zbrojeń angielskich na  morzu..

W ten sposób zamierzona koncentraoya całej 
floty francuskiej na morzu Sródzietnnem będzie za 
niechaną.

O wyspy Bgejsłde.
I ondjn, Mocarstwa trójporozumienia nie udzie­

liły dotąd dlatego odpowiedzi na propozycye angiel­
skie w sprawie wysp Egejskich, ponieważ nie zosta 
la jeszcze rozstrzygnięta sprawa wysp Lemnos i iśa- 
n u trak ę . Zdaje się, że m ocarstwa trójporozumienia 
oświadcza się w tym duciiu, iż w yspy te m ają pozo­
stać w posiadaniu Tureyi.
Sb*v otiłę^saia z powodu wyfcui-ćw ^uuu> 

nych.
Torfosa. i (Prowincya Tarragona w Hiszpanii.) 

Podczas wybufow gminnych w ydarzyły się wielkie 
wykroczenia. Urząd gminny podpalono. W szvstkie 
sklepy są, zamknięte, rzcmie.Tnicy zastrajkowąli, ga­
zety przestały wychodzić. W mieście zaprowadzono 
stan oblężenia.

Rrwawy spór.
Rzym W Paliano, gdzie od pewnego czasu z po­

wodu sporów agrarnych panuje wzburzenie., zebrał 
się wczoraj przed domem właściciela ziemskiego An­
drzeja Tucciego, tłum ludzi, żądając, wśród gróźb po­
praw y  swego bytu. Tueci przystąpił do okna i kilka 
razy strzelił do tłumu, przyezem zabił jenną dziew­
czynę, a znaczniejszą liczbę osób zranił. Tucciego 
aresztowano. • 4

Praga, ,N urodni L isty11 podejm ują od ju tra  re ­
gularno wydawnictwo dziennika wieczornego, ty l­
ko w zmniejszonych rozmiarach. T ak  samu „Na- 
rodni .,Politikai: podejmuje w ydawnictwo

Berlin. (W at) We w torek zbierze się parla­
ment niem. na pierwsze posiedzenie po świętach.

Berlin. (W at) Odpowiedz m ocarstw trójprzym ie- 
rza na propozycye angielskie w sprawie- wysp E gej­
skich. została już w ygotowana i ma nastąpić .jutro.

Nowy Jork. Dzienniki donoszą, że Edison w yna­
lazł aparat do mierzenia głosu ludzkiego.

K r c m f k s  %  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Ze względów tecł niczno-drukarskich, dział kro­
niki bieżącej zamieszczamy na następuj eh stroni­
cach dziennika.

Kraków, 9. stycznia.
Pogrzeb,ś. p. profesora ks. Franciszka Gub ry­

ła odbył sic dzisiaj przed południem. Przed domem 
przy ulicy Dunajewskiego liczba 3 nad trum ną 
zmarłego przemówił imieniem Uniwersytetu Jag . rek. 
tor Kostaneoki, podnosząc działalność ś. p. ks. Ga- 
bryla na polu naukowem i w yrażając głęboki zal z 
powodu u tra ty  zasłużonego profesora. Imieniem w y­
działu teologicznego mu wół ks. rektor Fi jatek, pod­
nosząc niezwykłe zalety charakteru zmarłego, k tó ­
rego powszechnie kochano i szanowano. Prof. Rub- 
czyński mówił imieniem komisyi dla badań filozo­
ficznych Ak. Umiejętności, b. szef sekcyi Piwocki 
przemówił imieniem T. $. L.. wreszcie prof. S tra­
szewski imieniem Tow arzystwa filozoficznego. ‘

Po mowach ruszył kondukt pogrzebowy, wy­
przedzony przez kler i duchowieństwo z całej dye- 
cezyi krakow skiej, kapitu łę krakow ską i profesoro- 
w ie wydziału teologicznego. K ondukt prowadził ks. 
rek to r Zimmermann. Za trum ną otoczoną pedelami 
z insygniami uniw. postępowała siostra i krewni 
zmarłego. Delegat Fedorowicz, imieniem miasta 
Kiakowa wiceprezydent dr. Szarski z radcam i miej­
skimi, profesorzy Uniw. Jag . z rektorem  Kostanec- 
kim i dziekanami dr. Marchlewskim,- dr. K utrzeoą i 
Łosiem, W ydział T. S. L. z wiceprezesem dr Nalan- 
sonem Piwockim, Witoldom COstrowskim. Sarzyń­
skim, Tabaczyńskim, Januszewskim  i i. dalej Zarząd 
Twa. etnograficznego, którego zmarły był jednym z 
założycieli i od powstania Tow arzystwa wicepre­
zesem.

Przy dźwiękach dzwonów kościelnych wnie­
siono ciało s. p. Gabryla do kościoła św. Anny, gdzie 
mowę żałobną wygłosił ks. Caputa.

Po odprawieniu sumy przez ks. rektora, F ijał­
ka. ..Castruin doloris11 odśpiewał książę biskup Sa- 
pieha, poczem ruszył kondukt pogrzebowy prow a­
dzony przez ks. bUuupa Sapieho w asystencyi ks. 
jjfósk. Nowaka przy odgłosie dzwonów na cmentarz 
krakow ski. — •**>--—a.— ----- *— .......

-Inwectycye w Krakuwie. W ostauiicb dniach 
odbyła ::ie komi"va, prawno - wodna w sprawie bu­
dowy kolektora prawo brzeżnego miedzy willą hr. 
Łosiów w Dębnikach aż do granicy Podgórza, dłu­
gości 3 kim. Przez 4 la ta  gmina czyniła zamegi o 
tę  ważną budowę, i zyskała ją , dzięki przychylne­
mu stanow isku dyrekcyi budowy dróg w odnych -w 
W iedniu. K olektor ma ważne znaczenie sanitarne 
dla gmin, położonych po tam tej stronie Wisły, a 
budowa ich rozpocznie się w najbliższym czasie.

Niemniej ważną inwcstycyą je c,t budowa- 
zbiornika kanałowego w alei Mickiewicza i Słowa­
ckiego, już rozpoczęta. K anał ten o większym prze­
kroju , ma odwodnić około p t kilom etra kw adr, po­
wierzchni tery toryów  zachodnich, całe g run ta  po- 
fortyfikacyjne między ulicą W olską a br.Ayonem 
N,. o za ulicą Długą K anał ten obniży wrodę grun­
tową w terenach nisko położonych i uczyni je grun­
tam i budowlanemi. ' *

Budowa nowych szkół' w W. Krakowie. Sekcyfc 
ekonomiczna na  wczorajszem posiedzeniu zatw ier­
dziła wynik przetargu publicznego na dostawę robót 
rękodzielniczych dla budujących się budynków 
szkolnych w Płaszowne, Dąbiu i Łobzowie; rozdano 
mianowicie roboty ślusarskie, stolarskie, ułożenie 

posadzek, roboty zduńskie, maiarskie, pokostnioze 
i szklarskie Przv przyjęciu ofert uwzględniono prze- 
dewszystkiem miejscowych rękodzielników i pized- 
siebiorców.

Zabawa „Pod Blacdą“ na tle epoki ks. Józefa 
jak wiadomo odbędzie się na dochód „Drużyn Bar­
toszowych11 w sobotę, 10. stycznia b. r., o godz. 9. 
wieczorem. Zabawę poprzedzą piodukcyo literac- 
ko-artystyczne i słowo wstępne Lucyana Rydla. Bi­
lety  wcześniej można nabywać w księgarni Krzyż,a- 
nowskiego w Rynku gł. Linia A-B, w dniu za '• zaba­
wy od godz. 11. przed poiud w kasie Starego i'ea- 
tiu . Stroje dla pań wieczorowe, dla panorę balowe 
o ile nie historyczne, narodowe lub m undury „Soko­
le11, „S trzelca11 albo „Drużyn Bartoszowych11.

Zapiski policyjne Za kradzież w skkulzie p. 
Gabryelskiej aresztowano 22 - letniego służącego 
Metodego Knoppa.

W czoraj rówmież aresztowano 13 - letniego 
Rudolfa Grabowskiego i 10 - letniego Edw arda 
S tączka za k ilka kieszonkowych kradzieży.

Kradzież książeczki wkładkowej. W czoraj a- 
resztowała poiicya 20-letniego H enryka Gallasa, 
szofera i 19-letniego Stanisław a Moszczyńskiego, 
pomocnika tszoferskiego, k tó rzy  skradli p. Józefie 
Hiszkiewiczowej książeczkę w kładkow ą na 40(J ko­
ron i chcieli kw otę tę podjąć. Aresztowano ich w 
tej chwili, k iedy się po pieniądze zgłosili do kasy.

Proces hr. Ronikiera. Z W arszawy donoszą. 
Dziś po dwudniowej przerwue, spowodowanej świę­
tam i starego stylu, wznowiono rozprawy w proce­
sie hr. Eouikiera. Sala sądowa, w miarę zbliżania 
się konca procesu, natłoczona jest publicznością. ' 
Przemawiał obrońca hr. Ronikiera adw. Sferling.

W  piątek nastąpi replika i ostatnie słowo o- 
skarżonego. >

W sobotę późnrm  wieczorem spodziewane jest 
ogłoszenie wyroku.

Represye prasowe 7, Y arszaw y donoszą: (Wat) 
R edakcya tygodniki „Z bliska i z d aleka11 skaza­
na została na  karę adm inistracyjną lCM) rubli kara 
za zamieszczenie artykułu  o ks. Józefie Ponia­
towskim.

Z Uniwersytetu. P. Józef Karol Maiyseu, q- 
rzędnik Tow. wzaj. ubezp. rodem z W ielopola 
Skrzyńskiego w Galicyi .otrzym ał w uniwersytecie 
Jagiellońskim  stopień doktora praw.

Z Wiednia donoszą. W czoraj odebrał obie ży­
cie radca rządu Ludwik (troll, kmrownik biura ewi-. 
dencyjnego w d y re icy i polioyi. Przycz no. samo­
bójstwa była ciężka nieuleczalna choroba nerek.

Mianowania. „W ieue- Z tg.11 ogłasza: Cosirz mia­
nował w lwowskiej szkole politechnicznej zwyczaj­
nego profesora m aszynoznawstwa ogólnego, W acła­
wa Suchowiaka. zwyczajnym profesorem budowy m a­
szyn. zaś inżyniera dra Ludwika Tadeusza Fbcrman- 
na, nadzwyczajnym profesorem ogólnego maszyno­
znawstwa.

W lwowskim uniwersytecie miano- cesarz 
zwyczajnego profesora dra Zygm unta V . .berga 
zwy czajnym profesorem chemii, zaś w Uniwcrsyte- 
cie jagieilońskim  nadał nadzwyczajnemu profesoro 
wi specyalnej patologii i terapii chorób nerwowych 
drowi Stanisławowi Domańskiemu, ty tu ł i charakter 
profesora zwyczajnego.

(

i
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nTemps“ w sprawie polskiej.
W. sprawie sam orządu dJa Królestwa Polskiego 

zabrał ponownie głos paryski »Temps* i w -uliście 
z Yijrszawytc zamieścił lulka znamiennych uwag 
pod adresem swych sprzymierzeńców, Rosyaru Ar­
tykuł, jakkolw iek nie ożywiony większemu sympa- 
tyam j dla Polauow, ujm uje stanowisku nasze wobec 
R osji pod specjalnym  kątem  widzenia, godnym 
bliższe j. uwngi.

W ediug inform atora »Tempsaoc, Polacy nie sta­
now ią /ywiołu w P o lsce , który  wykazuje wzrost 
i rozwoj, Jako przykład przytacza W ilno i W arsza­
wę, gdzie w szybk;em tempie zwiększa się procent 
m ieszkańców, władających językiem rosyjskim, oraz 
Łudź, prawie zniemczała. Ponadto zw raca uwagę 
n a  olbrzymi procent zyuow, których interesy idą 
ręk a  w , rękę. z handlem  niemieckim. Językiem ich 
potocznym  me jes t język polski, lecz niemiecki lub 
;:argcn. Autor artykułu wywodzi w dalszym ciągu, 
ż r  stosmiki rozwijać się mogą jedynie w kierunku 
d la  P< laków niekorzystnym i twierdzi, że Polacy 
w  Królestwie już obecnie nie m ają sil, aby s z k o - 
dzić państwu rosyjskiemu Mogliby to jedynie uczy­
n ić  pod naciskiem obcego m ocarstwa, b a  wypadek 
■wojny,- Polacyr, zdan!em autora bstu , przejdą bier- 
-ńe pod panowanie Niem iec, co dla n ich zdawać 
isię będzie, niesłusznie, jedynie rzm ianą pana*.

Przechodząc do sprawy sam orządu miejskiego 
w  Królestw ie , wykazuje jego dodatnie dla Rosyi 
strony Motywy szczere: starcia w  Królestwie m ogą 
istnieć tylko miedzy Polakam i z jednej, a Niemca­
m i i Żydami z drugi, j strony'. W  stosunku do Ro- 
syra n , Polacy Okazują niejednokrotnie pewne sym- 
patye osobiste, które z czasem m ogą w zrastać. Sa­
m orząd nie spolonizuje wprawdzie Niemców ani 
Żydów, lecz znacznie lepiej m oże utrzym ać ich 
•w karbach, niżby' to mogli zrobić Rosyanie, stano- 
iwiący zbyt maty procent ludności w Ki alestwie.
! Ustępstw a dia Polaków m ogą wyjść tylko na ko­
rzyść Rosyi. Chwila obecna jest najodpowiedniejszą, 
aby' bez narażenia sją na zarzut nieroztropności 
d ać  Polakom m ożność postawienia zapory dla in­
n y ch  żywiołów, usiłujących objąć rolę dominującą. 
J>Przyszłość Polaków jest w R osjanach*, konklu- 
du je^an to r artykułu.

W  zakończeniu ostrze cenie pod adresem  Rosyi, 
jńjęlje w formę dyskrcliu j ironii: »Bezsprzeęzme sa­
m orząd miejski w Królosiwie spraw i przykrość rzą­
dow i berlińskiemu. Lecz może w cliv ifi, gdy nie­
mieckie »Verciny« rozwijają znauą dzntatnośc nad 
Lar tykiem gdy Niemcy wysyłają do Carogrodu 
swego generała , abyT zakorkować Rosyę na morzu 
C zaincm  — nic czas chyba, aby' unosić sio zbytnio 
jak iem is skrupułam i, nie pora, by zbyt daleko po- 
jsuw ąć miłosierdzie chiześciiańskie*.

0 polską szkołę na Śląsku.
""rudne warunki, z jak in r walczyć musi Macierz 

szkolna Cieszyńska, skłoniły szereg w ybitnych oso­
bistości w  kraju do wydania odezwy do narodu 
polskiego z wezwaniom, aby drogą dalszej ofiarno­
ści społeczeństwo przyszło w pom oc i poparło wy­
siłki ludu śląskiego w celu utrzym ania zagrożonych 
w bycie placówek. Nie mogąc, wskutek ogranicze- 

-rua miejsca, wr całości zamieścić odezwy, przyta-

ram y zasadnicze jej motywy:
Macierz szkolna Księstwa Cieszyńskiego, wyczer­

pawszy wszystkie swoje zasoby i środki, zapowia­
d a ła  nicaawno zamkniecie utrzym ywanych przez 
siebie zakładów. Pow ód tej kieski był wiadomy'. 
Zwłoka w upaństwowieniu lub ukrajow kniu  zakła­

d ó w  naukowych, utrzymywanych przez Macierz, 
w  pierwszym rzędzie zaś gimnazyutn polskiego 
W Orłowej, a nadto zmniejszona ofiarność spoic- 
czpristwa, dajaca się u ;prawiedliwić wyjątkowemi 
klęskam i r. 1913, spow odo wały, żc ciężary, dźwiga­
ne przez Macierz, okazały się nad jej sity. 
i 'Wprawdzie natychm iastow a pom oc zdołała uchy­
l ić  bezpośrednie niebezpieczeństwo, dalsza akcya 
je s t  jednak nieodzowna, by utrzym ać posterunki, 
'dźwigane z takim  trudem.

Początek już zrobiony — brzm ią słowa odc- 
rwy — idźmy' dalej drogą rozbudzonej już oiiar- 
rości! Niech w imię Boże otworzą się serca i dło­
nie — niechaj popłynie hojnie grosz na szkoły Ma­
cierzy polskiej n a  Śląsku! A zapał i ofiarność n a­
sza niechaj nic będą tylko ogniem słomianym. Pa­

m ię ta jm y , że stały i wytrwały jest napór wroga, 
więc stałą i w ytrwała musi być nasza obrona. Zje­
dnoczyć się musimy na zawsze z bohaterskim  lu­
dem ślasliim w- jego ofiarnych, dla dobra całej Pol­
ski ponoszonych wysiłkach

Odezwę podpisali: Tadeuszów a Browiczowa, Ks. 
dr. Józet Caputa, Tadeusz Cicński, W anda ks. C/.ar- 

/ toryska, W łtdld ks. Czartoryski, Kamilla Dlugoszo- 
wa, dr. Stanisław Głabiński, Adam br. Gołuchow- 

kęLj, dr. Ąutęui Górski, Ks. 1'. Grouinjcki, dr. Kazi­

mierz KostanecLi, Juiiuszowa Leowa, dr. Juliusz 
Leo, Andrzejewa ks. Lubom irska, Kazimiera Neu- 
m anowa, Józef Neuman, dr. Kazimierz Olcarski, 
W anda Pawlikowska, Leon hr. Piniiiski, Andrzejo- 
wa hr. Potocka, Celina Pizetocka. Janow a Rozwa­
dowska, dr Tadeusz Rutowski, Elżbieta ks. Sapic- 
żynaf Aleksander hr. Skarbek, Ks. Franciszek Sta- 
rowiejski. dr. Staiu Jaw  Starzyński, Henrykowa Szar- 
ska, Zdzisławowa hr. Tam owska^Stam sław ' hr. T ar­
nowską Zdzisiaw hr. Tarnowski, dr. Bolesław Uia- 
nowski, W incenty W itos. Mary? br, W&dzikka*

Jięitzynaraclowy sijjSeg Krakowa.
Kraków, 9 stycznia.

W  ostatnich dniach aresztowała polieya krakow ­
ska bardzo inteligentnego człowieka, podającego się. 
za Borysa Ł a tid ę  rodem  z Petersburga, pod za­
rzutem zbrndm  szpiegostwa politycznego i wojsko­
wego na rzecz Rosyi. Ciekawą jest przeszłość tego 
człowieka, dająca obraz jego udziału w' stosuukach 
pohtycznycb międzynarodowym h. Indywiduum to 
przeszło 7 la t uwijało się po Europie w głównych 
centrach żyTcia politycznego w większych m iastach 
Francyi, Szwaj uaryi, w(e W łoszech, na Bałkanie, 
wr Algierze i w południowych prow incjach  m onar­
chii auslryackiej. Pobyt jego w Algierze przypada 
na czas w ojny włosko tureckiej, pobyt n a  Balkanie 
przed wybuchem i podczas wojny bałkańskiej, 
zwłaszcza podczas zawiniania austryacko-serbskie- 
go, Przebyw ał on. w tym czasie w  Sofii, Belgradzie, 
w  Zagrzebia i Rjecc. Utrzymywał siosunni z ówcze­
snym konsulami losyjskimi, Hartwigiem i konsu­
lem rosyjskim w  Nicei,

Imał on nadto  pracow ać jako funkeyonaryusz 
kolejowy na pograniczu primkicm, w' Kaliszu i So­
snowcu, jako  pom ocnicza siła z ram ienia oenrany 
i biura wywiadowczego wojskowego w W arszawie. 
Dużo usług oddal Rosyi n a  tym posterunku wr cza­
sie przesilenia ubiegłego roku

Od trzech miesięcy został przydzielony do San­
domierza, gdzie pod kierunkiem jednego z wyż­
szych oficerów straży pogranicznej, rozpoczął dzia­
łalność szpiegów ską na terenie galicyjskim i to- ja ­
ko bardzo niebezpieczny szpieg polityczny i1 w oj­
skowy. Podobno także wyszło na jaw , że pozosta­
wał o ii  m ieszkając w Paryżu, na  usługach pary­
skiego departam entu ochrany rosyjskiej, na którego 
czele stal jako szef Żyliński To też poznawszy 
stosunki polskie na  em igracji i zaprzyjaźniwszy się. 
z Polakam i z Galicyi, mógł nardzo być przyda­
tnym rządowi rosyjskiemu jako  szpieg w Galicyi. 
W  Galicyi działał, jako  szpieg, bardzo wydatnie, 
a w ostatnich czasach urządzał częste wycieczki 
w slrouę K rakow a pod pretekstem  załatwiania tu ­
taj najrozm aitszych sprawunków.

W  czasie jednej z takich wycieczek aresztował 
go starszy kom isarz policyi Krupiński, w asysten­
c ji inspektorów Karcza i Mohra. Znaleziono przy 
nim nader kom prom itujące listy, notatki i papiery, 
świadczące o jego stosunkach z o chrapą i sztaiiami 
generalnymi w  Rosyi W  śledztwie zachowywał się 
bardzo spokojnie, zdradzał w ielką wytrawność swo­
jego zawodu szpiegowskiego. Mówi on językam i: 
rosyjskim, polskim, niemieckim, francuskim  i kil­
kom a słowiańskimi. Po przepiow adzonem  śledztwie 
«pod Telegrafem* odstawiony został do ,sądu k ra ­
jowego w Krakowie.

K R O N I K A .

Kraków 9 stycznia.
B e z r o b o c ie  d ru k a r s k ie .  Przeciągające się prze­

silenie w przemyśle drukarskim  odbije się fatalnie 
na p rodukcji krakowskiej, tak  na p iyncj’pałaeh jak  
na robotnikach. Jak  się dowiadujemj-, nakładcy za­
graniczni, którzy łudzili się, że bezrobocie potrwa 
krolko, wycofują masowo zamówienia z Krakowa, 
tern w ięcej, żc obawiają się znacznej zwyżki, cen 
doljd iczasow ych, Roboty diobue odchodzą ua Śląsk 
i w Poznańskie, gdzie robotnik pracuje taniej j wy­
datniej. Jeśli strajk potrw a dhiżej, to jakikolw iek 
będzie wynik ugody, całe miesiące upłyną nim ci, 
co porzucili w arsztaty znów w uich znajdą zajęcie.

C en n ik  d ru karsk i w  W a rsz a w ie . Z końcem 
b. r. podobnie jak  w' całej Austiyi, skończyła się 
także um ow a cennikowa wr W arszaw ie i Królestwie, 
Ze względu jednak na bardzo niepomyślną koniunk­
turę w świecie w ydaw niezjm  polskim i wielką ilość 
robolnikow drukarskich bez pracy, zaniechano my­
śli o strajku, jako  niem ającym  racyi w czasie, kiedy 
i przedsiobioriy są w ciężkiem jiołożeniu, a więc 
i płacić podwyżki w zarobkach nie m ają z czego. 
P raca więc trw a d dej norm alnie, a starania o po­
lepszenie w arunków odłożono do pomyślniejszej 
dla przemysłu pory.

D r u k a r z e  w a r s z a w s c y  z r o z u m ie l i ,  że  p ie r w s z y m  
w a r u n k i e m  u  o d n io s ła m  a  p l a c  j e s t  j j o n iy ś ln . i _ k o u -

juiiKtura przemysłu, a c o  zatem iozie, m ożność 
i zdatnosć płatnicza przedsiębiorcy. Żadna, choćby 
najsilniejsza sorganizac.yae tych warunków n a tu ­
ralnego porządku nic zmieni i żaden przedsiębiorca 
nic. może piacie wysokich cen robotnikom ! gdy 
jego przedsiębiorstwo wykazuje upadek pro aukcjo.

C z esk ie  g a ze ty , w ydawane pominę,• nczroboćio, 
siłami przjgodnem i, poczęły się już ukazyw ać w  n o r­
malnej objętości. )>Xurocmi Lisfy* ogłasza od dziś 
dwa wydania dziennic, oNarodni Polityka* wy cno- 
dzi w objętości norm alnej. Moźehnefn to sie stało 
dzięki zrozumieniu i pom ocy społeczeństwa, które 
wT ten sposób okazało, że me pozwoli na terror 
socjalistów  w gnieceniu prasy niepartyjnej. — Do 
pracy' zgłosił, się akademicy, do maszyn panienki 
z inteligencja tak, że raczej jest za wiele sił acb^ 
czych do pracy. e  *

I nasze gazety krakowskie dzięki sam opom jocy 
oblekają swoje szaty norm alne i pofwiększają olpję. 
tośc tekstu W czorajsze i dzisiejsze dzienniki o b e j­
mują już częściowo 5Zs s t ą  stronnicę tekstu. D r 
pracj' zgłaszają sie ze wszech stron akadem icy • 
sin  pryw atne, których ocnotę i zapał z radością, 
w ilają redaktye.

Z u n iw ersy te tu . P. Stamslaw Julian KłcsrweL 
rodem z Sądowej W iśni, o trz jm ał w iniwepJT.ee - 
jagiellońskim  stopień doktora wszech nank lekar 
skich. ^

Z a s p e k ó j  d u sz y  3. p. magnułcencj-i i\Ktor. 
ks. prof. Gabryla o d h ęd /:e się s ta ran iem -0 :y tF _  
kalol. uroczyste nabożeńsiwo żałobne w\ kościele 
GO. /inrariwychwstańcow, w sobotę o godz. 9 rano, 
na które Zarząd Czytelni zaprasza uprzcjimc.

Teatr m iejsk i zawiadamia, ze z powodu nie­
dyspozycji p. Mielewskiego dziś w piątek dl 9 bm. 
role K o d  rad a w »Pieśni królewskiej* obejm ie po 
nim p. W acław  Nowakom ski. WT niedzielę 1 łaś po­
południu zamiast »WTalkii', dane będzie 'ijBeileem 
polskiec L. Rydla. — W  sobotniej premierz^e, in te­
resującej sztuce H. Bernsteina fiZłodzicjcr, wr której 
wszystkie prawie role są popisowe, grać będą p a­
nie Bccmarzcwrska i WielandówTia i pp.. Kosraski, 
Nowacki i Noskowski.

B al ra b cza ń sk i, którem u przewodniczy nr. S ta­
nisławowa T arnow ska, zapowiada sie nadzw yczaj­
nie, w tym okresie czasu bowiem nastąpi sjpeby- 

W ały zjazd w Krakowie z całej Polski. Skar ftczka 
balu, hr. Adamowa Starzeńska, otrzvn.i”^ ^ _  obe­
cnie liczne zgłoszenia i dalki. Komitet iB H p  iwmja 
listę osób zaproszonych; rozdanie K ra­
kowie przez panie komitetowe i rr ks aju
nastąpi w  połowie styczma. Tańcę .. .^dzić przy­
obiecał prof. dr. Dawidowski; Kr.-ńJB Spanów  za- 
proszonj’ zostanie na pierwsze pOoiedlcme przed 
20 b. m.

Z a o o m o g i słownizyszenia gospodnio -, szynkar­
skiego w  Krakowie z funduszu jubileuszowego ce­
sarza Franciszka Józefa I dla podupadłych człon­
ków1 stowarzyszenia, ewentualnie dla wrdów po nich 
lub sierot za rok 1913 są do rozdania. Pisemne 
podanie należy wnieść do dni? 1 lutego b. r. pod 
adresem  kancclarji stowarzyszenia (ul, Powiśle L 3).

W  C zy te ln i P o ls k ie g o  Z w ią zk u  N ie w ia s t  
K a to lick ich  (Szczcjianska 5) wjrpowie w sobotę. 
10-go b. ni. o godz. 4 popoł. pogadankę na Lemat: 
»Q najnowszych powieściach polskich* p. Alina 
Swiderskie uoście mile widziani.

Z  C zy te ln i k o b ie t  im. słowackiego (Rynek 5,
11 .schody) donoszą, że wieczór Mickiewiczu z od ­
czytem d ra  Szyjkowrskiego pL.: flMfckiewicz a Rous- 
seau« i produkcjauni m uzjcznein i, odbeuzie się
12 b. m.

O p ła te k .  W  sobotę d. 10 bm  o godz. 61/, wie- 
czór w' czjdelni Stowarzyszenia nauczycielek (ul. 
Karmelicka 32) odbędzie się ojiUuek dla członków 
i wprowauzonyeb pr/.ez nich gości.

R ed a k cy a  P rzeg lą d u  P o c z to w e g o  prosi nas 
o zaznaczenie, że z powodu strejku drukarskiego 
noworoczny num er będzie w możności wydać do­
piero z koncern bieżącego tygodnia lub początkiem  
przyszłego.

„ S h y lo k  z K rakow a". Osławiony dram at k ine­
m atograficzny Saltcna, p. t.: »Shylok z Krakowa*, 
stanowiący dzisiaj atrakcyrę wszystkich niemai k i­
noteatrów  w Europie, znńjduje sie obecnie w pro­
gramie krakowskiego kinoteatru »W anda *. Pierwsze 
przedstawienia ściągnęły do kina »W acdy« bardzo 
liczne rzesze jiubliczności, zaciekawionej tem, że 
akcya dram atu rozgrywa sie w na z cm mieście. 
Isłotnie, zobaczyliśmy na filmie kilka prześlicznych 
widoków 7. Krakowa, mianowicie W awel od strony 
Wisły, ul. Grodzka kofo kościoła w. Piotra, Rynek, 
Sukiennice, ulicę św Jan a , zakątek koło muzeum 
Czartoryskich, kilka fragm entów z K azanierza oraz 
kilkanaście ciekawych szczegółów z życia żydów, 
jak  sceny w świątyni, szabas i i. d.

D la  p ta ctw a . Tow. ochrony zwierz d umieściło 
ua p lan tac jach  obok micj.-kiego tculru, sadzawk., 
Tow. Ubezpieczeń, pomnika Cbonina. semmaryum 
nauczycielskiego żeiiskicgo, Uniwcrsyti tu, pomnika 
Grażyny, notclu Monopol, dalej w parku  Joruana
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i K/akow kim — podstawki na żyw nosć dla p la­
jt*. v,a, pros„ar la droga publiczność o rzucanie po­
żywienia 7,\vl.-i szcza podczas m rozow.

Kurs sam arytański. Dla pań, milczących do 
Sokoła i I ow. "Sam arytanin Polsf-.i** ru /porzn ie sic 
W poniedziałek 12 stycznia i>. r. Tlygodm ow y Kurs 
sam arytański pod kierunkiem doktora Mieczysława 
K r a s z e w s k i e g o .  Zgłusz ie należy się w kance- 
liry i Sokola przy uk 'WoNidej 27, za uprzedniom 
zaopatrzeniem sic w tegH&maryę Sam arytanina 
również w kancelarii Sokola. Kurs odbywać się 
będzie, w poniedziałki, środy i pi.ilki od godz. (i-tej 
do 8 'mej wieczorem przy ul. Szewskiej li. 20, 
1. piętn

Z g n ie c io n y  p rz e  z  w in d ę  e le k try c z n ą .  Wez©« 
raj wieczorem w domu przy ni. Slradom 1.547, pod­
czas robót około ń.ipi.iwy vviudy elektrycznej w padł 
uo ot w ó r ’ naiędz r winda, a ścianą .‘ff-lelni monter, 
Rajmund Endsirnsser. limo usiłn .rh  starań, celem 
wydobycia go, domero zawezwana straż ogniowa, 
wydobyła Endslrassera z otworu windy simie po­
kaleczonego. Lekarz pogotowia stwierdził, opiócz 
hcznyr.łi obrażeń na calem ciele, zmiażdżenie lewej 
nogi. Pozostaw ono go opiece domowej.

Z  k r o n ik i  p o d g ó r s k ie j ,  (Kradzieże jarm arczne, 
kradzież w drodze z dworca). Podczas w czoraj­
szego jarm arku uwijało się między sprzedającymi 
na Rynku kilkunastu znanyc h am atorów cudzej w ła­
sności. Do polieyi nadeszło kilka zgłoszeń o k ra­
dzieżach jarm arcznych, aresztowano tal;ż< kilku zło­
dziei, a miedzy nimi Stanisława Kuślo, który przy-5 
właszezył ,sol)ie kilka p ar buton i odrazu zdołał jo 
spieniężyć.

W racającej r. dworca kolejowego z Płaszowa do 
Podgórzu p. Helenie Sehmudermc yorowej skradli 
nicwyśledzent dotąd spia.wey torebkę z 15 koro­
nami, karty *jsla\vmc/.c i pierścionek złoty . Pcyiej- 
rzany jest o tę. kradzież woźnica, klory wiózł p. 
Schmudermcyerown.

G ro źn y  p o ż a r  n a  „ K a p c la n ce“. W czoraj nad 
ranem  wybuchł pożar w zabudow aniach Antoniego 
Henryka "n a  Kapel mce.« pod Podgórzem. Zapalił 
się dom mieszkalny, prawdopodobnie z ))odlożonego 
ognia, h a  miejsce pożaru przybyła straż podgórska, 
gdy jednak ogień przybier.d groźniejsze rozmiary, 
zawezwano także straż pożarna krakowska.. W yru­
szył pluton 7j bramlm isirzem  Naparstkiem. Przedc- 
wszystkiem zabezpieczono sąsiednie b u d y n k i, prze­
ważnie słomą kryte i dzięki energicznej akeyi ra ­
tunkowej, prowadzone | przez krandmisLrza Naparst­
ka, pożar ugaszono. Spalił sic tylko dach i w iąza­
nia belkowe. Szkoda dość znaczna.

Z m a r li : W ilokl Syruczck, b. nauczyciel gimna­
zjalny , przezywszy 38 lal, um arł w Krakowie 7 bin.

Jan  Popiel, eme.r. rewident kolejowy-;, um arł 6-go 
Lin. w Krakowie w 59 roku życia,

Kamila Łowrczowska, żona lekarza, zmarła w 42 
roku życia w  W ojniczu. Zm arła należała do miejsco­
wego Koła TSL i Sokoła, gdzie rozwijała pożyleezną 
działalność. Zarówno w kołach in teligencji, jak 
i szerokich war: t.w ludności cieszyła sio powsze­
chną sympatym., czego dowodem tłumny' udział pu­
bliczności w pogrzebie. Zwłoki złożono w grobowcu 
i o dzianym w W ojniczu. * ' -v

1L i*? R  A  J U .
K a ro l  A d w e n to w ic z  rozpoczął 1 S m .  >donmec« 

rwiyslcc.znc po Galicii. Występy' jego dotychcza­
sowe w Rzeszowie, lam o w ie , Dębicy, Łańcucie i Ja-; 
roslawiu spotkały' się. z wielkim sukcesem artysty­
cznym i kasowym. Adwentowicz w objeździć swym 
kreuje popisow i role w ^łN ow ym  don Juanie". R a­
inera i "Prawdziwej m b o ś c ió f  Rracea. W  najbliż­
szych 'dn iach  grać budzie Adwentowicz w T arno­
polu ( l ł-g o ) , Brzcżanach (!2-go), Podwoloezyskach 
( Id-go), Czorlkowie (1 i i 1 5-go), Zaleszczykach 
(17 i 18-go), Kołomyi (ł'..'-gó) i Kałuszu (20-go). 
W śród arlyslów zespołu Adweidowicza znajdują sic 
pji. Olsku i ^Czerski z teatru m ie js k ie g o  w Krako­
wie, Polenska i i.

T a rn ó w  0 stycznia. (Dla 'Macierzy' śląskidj. Opła­
tek cv «Sokolfc« Ił. WoiKa. Zabawy Sylwestrowe, 
Tournee Adwenlowic ci).

Celein przyjścia z pom ocą Macierzy' śląskiej od­
będzie się 11 b. m. w sali »Soko!a« I wice, na k tó ­
rym  referat wypowie prof. Mondekki. W ieczorem 
odegraną będzie sztuka W iśniowskiego p. t.: puLeci 
Lście z drzewa", z  której czysty dochód przezna­
czono dla celów-Macierzy.

Tradycyjną uroczystość opluli a obchodzi! JŚ jT  
kół<( II z tą  prawdziwie, polska serdeczno ;cia, Jaka 
zawsze cechuje jego gniazdo. W czasie uczty +o«- 
t-lowah pp. ks. Tyczkowski, (,’u auk, dr. Kruezkie- 
wiczi ks. Górka, pos. M: dakiewicz, Majewski, Golec,
] os. d c  Torii], gjjp'. W ierzbicki i Michnik, a panna 
( i.ciukówna bardzo ładnie zadeklam owała wiersz 
ciko]iczno.,eiowy. IM ko łaty  i, przy dźwiękach m u­
zyki t ii ci ow skiej, rozpoczęły się tany, kiorc trw ały • 
do białego rana, " " ,

Urządzona przed świętami wielka wenta gospo­
darcza przyniosła 2.121 koron 'zystego dochodu, 
kliny rozdzielono między' av,a Jowarzysiwn: Tow. 
W incentego ;i Padło Tow. opiel i nad młodzieżą 
szkół średnich.

W  oMatnnii dnie roku starego bawiono się w na- 
szem WiĆście hucznie i wesoło. Szczególnie w To­
warzystwie kasynowem i "Sokole* I obchodzono 

[©Sylwestra* niezwykle uroczyście. Bawiono srę. w e­
s e li  do późna.

W  sali "Sokolą* I odegrała trupa, z Krakowa 
przebyła, dwie sztuki: "Don Ju an a« R ittn e ra ł »Pra- 
waziv.ą uiiiość« Bracca. OboK p. Adwentowicza, 
ariy-ty leaini miejskiego w Krakowie, ktoregc- grę 
pnlili. znusć tarnowska przyjmowała w prost owa­
cyjnie, wyróżnili się. pp. O lska, Pilarski, Czerski, 
Gawlikówska-PoIeńsk i i Czerska.

zS o g P m ilo w icc  6 stycznia. (Jasełka). Staraniem 
p. Łabny, cieszącego się wielką sym pah ą i powa 
żaniem kierownika szkoły, odegrano u nas "Jaseł­
ka": według ul ładu k s . Walczyńskiego. Role, ode­
grane przez uczniu w II. gimnazyurn tarnowskiego, 
podobały się. ogólnie.

J a se łk a  n a  w s i. Z I/.debnika piszą nam : Z .ni- 
eyatywy miejscowego proboszcza ks. Rajskiego, 
przygotowała -tutejsza młodzież szkolna pod kierow- 
nii twem grona nauczycielskiego pizedstawienie. J a ­
sełek. W ystęp młodocianych aktorów, którzy z za-, 
palem odegrali swe role, oraz udatna część techni­
czna przedstawienia, wywołały wśród rzeszy widzów 
słowa rzelelncgo uznania. Należy się. ono w' pierw­
szym rzędzie gronu, nauczycielskiemu oraz pp. Cho- 
lewkównie, Midzc i Cichoniowi za przygotowanie 
poszczególnych dziyłów widowiska.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . W  Spasowie m ają­
tku pp. Aleksandrostwa R aciborskich‘, aw óch ich 
synów w towarzystwie swego korepetytora Kazi­
m i e r z a  Mumlcra, studenta praw I roku, udato sic 
2 bur. n a  dz ik i .  Do wytropionego przez psy odyńea 
strzelił młodszy z Raciborskich, a rozjuszony dzik 
rzucił się  w ó w c z a s  nu niego. Muinler pospieszył 
z pom ocą i dat kilka strzałów z rewolweru, a roz- 
żarty odyn iec ,  zadał m u  kłami niebezpieczne rany, 
wskutek K tó ry c h  w  10 g o d z in  pużmej Mumler zrnart. 

U p a d e k  p r a w in c y o n a ln e g o  teatru . Piszą nam
Przem yśla: Istniejący tu od lutego 1913 r. "T eatr 

polskie zaprzestał z dniem 1 bm. daw ać przedsta­
wienia, a równocześnie uwolniono aktorów . P rzy­
czyną upadku brak publiczności teatralnej, a w wię­
kszej jeszcze mierze walki polnyczne jakie toczyły 
się uaol olo teatru.

M o rd e r s tw o  z  z a z d ro ś c i .  Piszą nam  z Prze­
myśla: Do aresztów tutejszego Sądu obwodowego 
odstawiono onegdaj Józefa Ligia, palacza gazowni 
jarosławskiej, który' z zazdrości o swoją zonę, czte­
rem a strzałami rcwolwerowemi zabił inkasenta-'tej­
że gazowni, Michała Dorotę.

Izba h a n d lo w a  w  B ro d a ch  odbyła niedawno 
plenarne posiedzenie, na którenr załatwiono miedzy 
innemi budżet na r. 1914. Z  poszczególnych rubryk 
zasługuje, na uwagę pozycya j.0.509 k na c e l ; szkoi- 
ne, 500 k. n a  cele wystaw, 500 k. dla popu. a r„ i 
przemysłu. 2000 k. na slypendya i zapomogi. Ogól­
na sum a budżetu wynosi 73.350 k. Izba wydelego- 
wala do państw owej Rady przemysłowej W . Kape­
lusza, do Ruclf rękodzielniczej Lei iks a W esta, księ-
gairat-  ’

Z m ia n y  p e r so n a ln e  w  R ad zie  s z k o ln e j  kra­
jo w e j. Po ustąpieniu radcy dworu dra J. Frankego 
zc stanowiska krajowego inspektora szkól realnych, 
objął ten dziat nadzoru szkolnego radca rządu Mi­
cha! Rembacz, dj rektor i  szkoły realnej we Lwo- 
wie, kliircmu miiuslerslwo wyznań i oświaty, przy- 
^(belując go w tvm celu do Rady szkolnej krajo­
wej, przyznało jiełne Jiinkcye ki-ąjowego insjiektora 
w.kói. Nalom iasl dol\chczasow y referent pom ocni­
czy w Radzie szkolnej krajowej profesor W łady­
sław Żlobicki. obiąl w zastępstwie dyrektora Rem- 
liacza kierowuiclwo I szkoły realnej we Lwowie.

2 5 -ie in i ju b i le u s z  p ra c y . Naczebrili Kasy za­
liczkowej Ranku liipolecznego p. Kazimierz Czapel- 
ski obchodził w lvch dniach wc Lwowie 25-leln: 
juinleusz pracy w banku. Z okazyi tej koledzi, 
wśród których jubilat cieszy się wielka sympalyą, 
złożyli mu serdeczne życzenia i wręczyli upominek 
pamiaikow y.

Ju b ile u sz : le k a rz a .  Ar. Ignacy Rosner święcił 
wc f.wowie Gtl rocznTę doktoratu. W mieszkania 
j ibilata przv pi. Dąbrowskiego zjawiły sic delega- 
i-yc Izby lekarskiej, oraz krajowej i miejskiej Rady 
zdrowia z wyrazami hołdu i życzeniami długich 
jeszcze iat owocnej pracy.

Przejechana (ta śm ie rć . Zc Lwowa donoszą: 
U . Żółkiewski szła /.ona zurobnika, Lea Hurslig, 
nic ic na jednej ręfte niemowlę, a dru^a prowadząc 
pięcioletnią córcozkę Rózię. Nagle najechał wóz 
Iramw tjO" y i mula M c i x, z niewyllóiiieczonycu na

razie powodów, znalazła się. pod kołami. Kiedy po 
chwili dźwignięto wóz do góry, wydobyło już tylko 
zwłoki dziecka.

W śc ie k ły  p .e s  pokąsał wc Lwowie w ul. Żół­
kiewskiej m asarza W ollla Hollcndra. rąnotn.cę An­
nę Migdorową, służącego Rudolfa W agnera i p ra­
ktykanta rzeznickiogo .Michała Rozumk.icv.icza. — 
Pierwszej pomocy udzieliło im pogotowie Tow, ra* 
tonkow ega __________

ZE ŚWIATA.
Z g o n  ks. P ita ssa . W  Buffalo, w stanie Xew« 

J o rk . zmarł proboszcz parafii św. Stanisława ks. 
.Tan Puass, najstarszy proboszcz polski w Ameryce. 
Ttyl założycielem i organizatorem  liczącej, dziś 80.000 
dusz kolonii polskiej w Buffalo, wśród -której jako 
duszpasterz pila co wał bez przerwy 40 lak Przed 10 
lały zaczął robić slarania o biskupów polskich 
w Ameryce. Akcya jego zosiaia uwieńczona o łyle 
pomyślnym skutkiem , że dz:ś Polacy anerykansey 
maje przynajmniej dwóch biskupów, lecz niestety 
Ul ko siifraganów. S. p. ks. 1’ilass założył takżo, 
przed 20 łaty "Polaka w Ameryce«, który od 20 lat 
węcbodzi jako dziennik.

P o za i f i lm ó w . AVczom.j rano w W iedniu na. 
M ariahilfcrstrasse w ogromnym budynku pod 1. 57 59 
powstał liardzo groźny pożar połączony z dwukro- i 
tnym wyhuclicni. W domu tym na I piętrze znaj­
duje się skład filmów paryskiej lirtnj Luuniont. Dy­
rektor tt-j filii, Jean Piron, ludzicż kierownik jej 
Łuczyński nie przybyli jeszcze do biura, a tym cza­
sem około 1 5 .osób zajmowało się w  osobnym po­
koju czyszczeniem filmów za pom oc.> benzyny. 
W  niewyjaśniony na razie spósob zapali};1 się para 
benzyny, poczcm zaczęły płonąc filmy celuloidowe- , 
wywołując silny wybuch. W krótce nastąpi! pono--, 
wuy wyluich, klóry wysadził ścianę sąsiedniego 
składu iilmów. Teraz dopiero ogarnął pożar setki 
filmów umieszczonych w pusz! ach z blachy. Pło­
mienie z niebywałą uią wdarły się do klatki scho­
dowej w śród strasz i w ego huku i wprost zdemolo­
wały cale wnętrze domu czteropiętrowego. Straż, 
ogniowa ugasiła pożar w ciągu jednej godziny ale- 
skutki jego mimo to są shaszne. Gdyby nie kon- 
strukcva żęlazno-bctonow a, całe wnętrze gmachu 
byłoby ruiiefo. W  pożarze zginęły dwie robolaice- 
a kilkanaście osób odniosło ciężkie rany.

Z W iednia telefonują: (Miarą pożaru w fabryce 
film padły dwie osoby, mianowicie urzędniczki Twa 
asekuracyjnego »Ausiiia« panna W esely i panna 
Adefa Burger. Razem zmarły d o tą d . 3 osoby, jedna 
znajduje sic w agonii.

G io co n d a  w  L uw rze. /  Paryża donoszą: Cd 
kilku dni publiczność paryska ogląda odzyskane 
arcydzieło Leonarda, przywrócone na daw ne miej­
sce w "salon Carre« m uzeum  Luwru. Cniuzyazm 
publiczności yjt pierwszym dn iu , według pism pa­
ryskich, zawiódł oczekiwania. Olbrzymie rzesze 
przeciągały spokojnie przez mroczny, klasyczny sa­
lon, pogotowie rahm kow e nie miało powodu do 
interw encji

Zabawny epizod przytaczają pisma z chwili, gdy 
wnoszono z. powrotem "Giocondę« do muzeum. Gdy 
•orszak wraz z dyrektoram i przesuwał się galeryami 
ku salon Carre, siraznik zatrzymał go stowinm: »Klo 
idzie?"- -  Portu iwszy dyrektora Muzeów narodo­
wych i innych członków ministerstwa, złożył przed 
obrazem ukłon wojskowy.

S zarań cza . (W AT) Z Assuan w Egipcie dono­
szą o pojawieniu się - olbrzynuch m as szarańczy, 
k tóra zińbzczyła cala roślinność w promieniu kilku­
nastu kilometrów.

N o w a  w y p ra w a  d o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o .  
7- Lond\m i donoszą: Sir Shaekleion oigani/.aje no­
wą wyprawę do bieguna południowego, przygoto­
wywaną z olbrzymim nakładem  kosztów. W ypraw a 
ma przebiec 300 mil tcrytoiwmu, nie dotkniętego 
dotąd stopą ludzka. — Shaekleion chce ustalić, 
ezy góry Yicloria połączone są poprzez kontynent 
z Amiauji. W  wyprawie weźmie udział li osób; dla 
celów komunikacyjnych zabiorą na okręt specyal- 
nic skonstruowanie sanie, dwa aeroplany i 120 psów.

Teatr n.,ejski w Krakowie,
Sobuta: "Złodziej"
tiieclaiefa po pok: "Betleem polskie- 
Niedziela wierz.- "Złodziej"
Pouiecziak-k: »()j młody! mody!«
Wto>-ek: »>Ziodzicj«
Środa " S tracone  zachody' m iło śc i*
C z w ar tek  : "Pan i p rezesow a*
P ią tek :  "Złodzieju 
S obu ta :  "Mąż z ioieryi«

Zeeerzy i maszyniści poszukujący pracy w Krakowie, 
wc Lwowie lub na prowincyi, otrzymają wiadomość 
za zgłoszeniem listownem do Związku Wiaść. Druk. 
Gał. Zach. Kraków, Zwierzyniecka 2.

Okrty nieuwzgiędnionc pozostaną  bez odpow iedzi,
• - -t ty v » . »• v »■'’ * , w  '■nr* V  r va - ✓ V v ~
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'& R y n iu  f in a n s o w e  l  s to p a  
p r o c e n t o w a .

•; Na ryiiKach pienioinych już od trzech' raniej wię* 
0G.i tygodni sytuacya, stale się polepsza. Po obniże­
niu stopy procentowej Banków państwowych w 
Niemczech i Austro-W ęgrzecn w miesiącu grudniu 
roku ubiegłego, spada także d y s k o n t  p r y w a -  
t n y. Skargi zaś na brak pieniędzy, przeu pół rokiem 
a nawet przed kwartałem  jeszcze tak  głośne, obe­
cnie prawie całkiem ucichły

W W i e d n i u  dyskont pryw atny w ostatnich 
dniach znowu nieco się obniżył. W zeszłym tygodniu 
notowano jc-zc/e 57™ do Ś ^p ro c ., obecnie zaś wy­
nosi 57 ,e, a nawet częściowo 3 procent. To samo po­
wiedzieć można o dyskoncie w B u d a p e s z c i e .  
Również z Londynu nadeszła wiadomość o zniżce 
dyskontu, k tóry  spadł o 7n proc., czyli obecnie w y­
nosi 47’s proc. W Paryżu by] niski i mimo doniesień, 
które iv ostatnich czasach alarm owały opinie publi­
czna,' że nieprzebrane skarby francuskie bliskie są 
w -rz^rpania. utrzymał na -dotychczasowej n i­
skiej stopie, i wynosi obecnie • !'!; d<> ?! proc.

N» sobotę zwołane zostało do W iednia nosi{ilzenie 
Lady graeialiK;] lian ku a ustro-węgierskicg<». Prasa 
wiedeńska podnosi, że przedmiotem obiad będzie 
pomiędzy iuucmi lakżo kw estva dalszego obniżenia 
raty  państwowej. Dziś dyskont państwowy wynosi 
W . proc., a prasa wiedeńska, zw raca uwagę. że :’ny 
łoby rzeczą wirdec pożądany, yhy obniżono ją je ­
szcze; o "ił proc. To załączy, że wynosiłaby wtedy 
5 procent.

G zy  B r i f  ausL -o-w  n g ie r s k i  na  k r o k  t a k i  s i c  '/.de­
c y d u j e .  t r u d n o  -w  te j  c h w i l i  p r z e w id / i i e ć .  S y t n a e y y  
w p r a w d z i e  s i ę  p o p r a w i ł a  w - o s t a t n i c h  k i l k u  t y g o ­
d n ia c h  s.łe s t o s u n k i  f i n a n s o w e  n ic  >» j e s z c z e  n o r ­
m a l n e .  D o  t e g o  j e s z c z e  d o ś ć  d a h k o .  < ip r ó o z  l e g o  p a ­
m ię tn e .  n a l e ż y .  ŻC B a n k  o s t a t n i e g o  g r u d n ia  ro k u  
z e s z ł e g o  m ia ł  w  o b i e g u  za d B 1 m i l i o n ó w  k o m u  o p o ­
d a t k o w a n y c h  b a n k n o t ó w .  O c z y w i ś c i e  p o ł o ż e n i e  w  
I to /ó w n a n i - :  \  k o ń c e m  g r u d n i a  1912 r o k u  z n a c z n ie  
z m i e n i ł o  s/ę'" na  k o r z y ś ć  B a n k u .  k t ó r e  w ó w c z a s  
robił w obJflfn  o g r o m n a  su n ie  TOS m i l i o n ó w  t a k i c h  
b a n k n o t ó w .  .Mc p a m i ę t a ć  n a l e ż y ,  ż e  b v d v  t o  c z a s y  
s tr a sz n e g -o  p r z e s i l e n i a  i b e z p r z y k ł a d n e j  w p r o s i  d e p r c  
s \  i R nnn ;:t w u - ^ o - iw d a i T z e j -

Ponowuo obniżeni' stopy prueentowwj Banku 
państwowego monarchii ausęro-węgiciskiej zależne 
też jest 1 d' da.lszt.go ułożenia sic stosunków 
sowych w Berlinie, a przedowszystkiein w Londynie. 
O tem. aby Bank Rzeszy niemieckiej mial zamiar 
przystąpi'- ponownie do .zniżki r a ty ' pań: t w owej, 
prasa" berlińska na razie nic nie wspomina. Na to- 
miast Pai.k augTls-ki, kdóry w ostatnich dniach 
wzbogacił s.we Zapasy B kwot ę (>06.000 funtów7 
stc-j Jingńw z ł o t a ,  fakt;- <:7. lic. wczoraj we czwartek 
p<2!3.';iow 'łfzd1żV{; ratc państwową o dalsze pól pro­
cent. Ńio j . I wykluczoną wobec tego rzeczą, że 
za. tym przy kładom pójdzie najpierw Berlin, 
a na sennie Wiertmi. Czy jednak R ada generalna. 
Bank?: -austrą- węgierskiego już na jutrzejszem po-

Pi?tek 9 f tyczni? 1B14. zfr L

siwłzetmi żdeey&Hje się n a  ten k rok  w ydaje 51^ 
wiaice wątpliwem.

N atom iast na  jutrzejszem  posiedzeniu R ady za­
padnie uchw ała co do wysokości dywidendy, k tó ra 
akcyonaryw  zom przepadnie w udziale. D jw idenda 
już t e r n  obliczań? jest; na 128.50 kor. za, akcyę. Nie 
jest tednak  wykłuczo^em, że po dokładneir i defini- 
tywnem  zestawieniu bilansu, będzie cokolwiek pod­
wyższoną. T ak t ten dowodzi, że w ciężkich czasach 
jak to już niejednokrotnie podnosiliśmy, społeczeń­
stwo i życie gospodarcze ponoszą straty , ale zyskują 
i zaraDiają akcyonaryusze i milionerzy.

I,
Na b a r  grunwaldzki złoży ł W ła d y s ła w  N ow ick i 2  K,
Dla S. Koiminowej złożono Tv N . 7 R zeszow a 2 K .
Dla W. P. i cila j .  A. z io ży ła  p . M arya  Z a tło k a lu w a  4 K .
Dla J. A  z łoży ł U c iu ś  i K a z ik  H e ia  3 K .
Dla więźniów politycznych w Królestw ie z łoży ł p . D r. A le k s a n ­

d e r  S aw ick i 5 K .

—  Kobiety naszego kmju uroją te ^
2 natnry piękny ale też bardzo tkliwi; 
na zimni bardzo dokuczliwe, na sfiońie 

zbyt dopiekające Ażeby zapo- 
biedz o p a le n i  ii, p o p ę k a n iu ,  z a -  
c z e r w ie n ie n tu , a nawet wypie­
kom, ożywać każdego dnia dc 
toalety C r b m e  S im o n ,  P o u d n  

• d e  r i z  i  S a v o n  S im ó n ;  nie brać 
za inne kremy. J SIMON, P a r L s  i w aptekach,

pertnmsryach drogaeryach i sklepach. 183
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Z k a le n d a rz a . W  p ią te k  9 s ty c z n ia :  M a ro y an n y  p. i M a rce­
lin a  Im  w  sobotę 10 s ty c z n ia :  A g a t iu a  p w . 'i  W ilh e lm a  b w . 
w n ied z ie le  11 s iy c z n ia :  1 'a lem o n a  i H obo t.

Z krakow sK iego  ib sa rw a to ry u m . — D n ia  8 s ty c z n ia  te r -  
u iu inetr ''o sz e d ł r d  +  3 S do +  0 6  G els.; D arom etr po d n o sił się .

D n ia  9 ..ty czn ia  o godzinie, 7 rano  s ia n  b a ro m etru  
7 3 7 0  ram.,' te rm o m e tru  - 0 0  C.; w ia tr  zach o d n i.
-i - ____________

j ja d eslgae.

u c ie c h a
$©aW ś w ie t n y  — S t a r o w i n a  S8* Te-1,

O d .iią tk u  cl o b.u. począwszy

«#oah3S5s i S&JcopaSra.
, * : h  N a j z n a k o m i t s z e  d z ie ło  f i lm o w e .  -ÓÓ9

Prałem h  K. Cybulskiego
woda do ust, krem i proszek do zębów 
z nazwą „TLENOLu, zasługują na pier­
wszeństwo przea wyroDami zegranlczne- 
nerm nietylko jako wyroby krajowe, lecz 
przeae wszystkiem jako preparaty p ie r w -  

s z o r z ę d n e j  j a i t o ś c i .  2 7 2

W s z ę d z i e  d ©

Hanka L a n d a u
Henryk SVIache!es

Zatoczeni  
Kraków. Kraków.

Togo rozpocznie osow liwa:C rozrywaj karnawałowe 
w sw ym  lodziiju  „ T a n g o 1* R e d u ta  w w io lk im  s ty ln , k'.6rv- 
a rra h o y o  i liiocp o d z ian k i o k ras i p ięk n io  przez  zn an eg o  ta n c - 
m is trz a  p rof. M a illan  i je g o  p a r tn e rk ę  Roso M u e tte  o iltańczony  
tro d u y  ta n ie c  - T a n g o ^ jk tu ry  k ażd em u  ch ę tn em u  np rzystęp n io D y  
będzie . t t ra k c .c ą  te j  w  K rak o w ie  jeszcze  n ieb y w ałe j r e d u ty  jo.-t 
k a b a re t  p ierw szo rzęd n y ch  sił a r ty s ty c z n y -h . m ięd zy  ktCiremi 
nifciw szf m ie jsce  z a jm u je  o ry g in a ln y , po lsk i, w a rsz a w sk i d a e t  
BOLŁiKtCH. Z n a n i ci dn ec iśc i zdobyli sobie  w k ró tk im  czasie  
pablb.-znnśd c a !ego K ró le s tw a , a  sp e c y a ln ie  h  a rsza w y . wywo- 
{njąo sa lw y  „m iechu  sw ym  n iew y cze rp an y m  hum orom . D a le j 
wym ienia n a leży  zespó ł m uzyczny R raw onro ff. o ry g in a ln a  ro ­
sy js k ą  t.rnps ta n e c z n ą  B p r ta k  fi u lu b io n eg o  p o lsk ieg o  k o m ik a  
g ro te sk o w e g o  M aksa L a fa ie t to . a n g ie ls k ie  tr io  ta n e c z n e  R tsh iw  
i in n e . R e d u ta  T a n g o  odbądzio  s ię  w  sobo tę 10 s ty c z n ia  w- Sali 
M a tro  A pollo  o g o d z in ie  11 w ieczór po p rz e d s ta w ie n iu  v a r ie te - 
w em . D la u ro z m a ic e n ia  zabaw y i  w ygody  P . T . P u b liczn o śc i 
m ożna a o s ta f  k o s ty u m y  i m a sk i n a  m ie.iscu. t>07
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Kasze!! Kaszel!
fig

K j k Iu sz , chrypkę oraz zakatarzenia 
pJuc i piersi usuwają niezawudrsie

Pastylki psktoralne
Hausmana.

UJST SIUTTKK HZYBUI t rEW.W,' 
Jednorazowa próba każdego przakopa. 

Cena pudełka 1 K 50 h. 
APT.E-K.Ł1 POD „BIAfcl H ORŁEIf S 
H r n k ó w ,  I^y  u e k  g l-  E ł n l a  A -B , L .  4 5 .  

2 tU 1 6

Wiedeń, 9 St<«*ftta. ( ś io b ia  południowa). Marki
117-óS. R enta  majowa Si!'!.",. Ren .1 koronowa w ęgierska  
83  05. Akc-ye nustr. zakł. k r e d  03 5'— . Akcyo węg. z a k t  
k ied. 841 —• Akcye Anglobanku 3 4 2 '2 3 .  Akcye Union- 
bauku i;u:;-50. Akcye B ankverc ina  517*75. A krye  L a n a e r -  
banku ól-iflt— • A k c y e  kolei państwowych 7 1 5 '— . Lom­
bard-- 10Ó'50- Akcye fabryki nroni 9 5 0 ' — . Akcye ty to ­
niowe -135'50. Alpiny 7 9 6 '— . E im a  l l u r a n y i  6 3 9 '— . 
Akcye praskiego Tow. żelaznego 24 4 5 .  Losy tu reck ie  
2 3 2 '— . Ruble — . 8kó<a 77U'— . 4 proc. L is ty
z a s ta w n e  Banku gahe. d 'a handlu  i przemysłu — ' — . 
Usposobienie: spokojne

B e r l i n  9  s ty c z n ik .  ( ("li M a  p o ra n n a ń ,  A k c  re  k r e d . 
2 0 4 '— . T o w . d y s k o n to w e  1 8 8 '— . B o c h u m  0 — ' — . F e n i s  
0 — •— . U s p o so b ie b ie  ł i t r ż i  tnarie .

r k .  k d ł a l  p s ń s t o o w y t ó  w  K r a k e w i s .

T » in e a G  o d  1 p a i d r i e r u i k ^  (c z a s  Ś rv 1 k . 08 a

O d ch o d zą  z Krakowa-s ■ PB“z^c^©d2a d o  K ra k o w a ;
l ’oin-

Rotn-

Poła

Poła-

1 2 '7 t  w no. vozoł>.) do 7 odw o.ocsysk .
c z e a - i :  do h o w e g o  Ł |c z a .  K ry n .c ;

12-50 w  nocy  (Ąosp.) A r 8 do W iedn ie  
c z e n ia : do O paw y 

b lo  w nocy tz e sp .)  uo ć z c ru io . iec.
0-.Tó w  nocy (po ip .) A r 1 0  do W ie d n ia .

< r m  cn» W crd zaw y .
4-20 w  m .c ' i(osob.) do O ^ irięo iirą
o"_0 w no-, (osob.i h r  20 do W ied n ia .

czen ic : 3o W ro c ław ia . 
ę-<0 r. ( poap.i do 1’ndw ołoczysk, S ta n  s la w j-  

v,» i  Liwi.
6 .5 - ’ ran o  i posp.) N r 2  do W ie d n ia . P o łącze­

n ie  do W ro c ław ia .
7-50 r. (esob.) do Pfldwołoczysk fpołaczonie do 

S zczu c in a , R ozw adow a itd .
6*10 r. (c.sob.) do W ie liczk L
8-25 r.
y-30 ra n o  to to b .. d/> K ow e_ 

c t r n  a: d.i t \ :adow ic,
9'30. la n o  (ospb.) do W ied n ia . W a isz a w y , 

10 '45  r. tesob.) do P odw oloczysk , Iek an . " l ’ołą- 
tz .- itm : mi N ow ego S ącza  O rłow a, T a rn o ­
b r z e g a ,  Ja s ło .

1 1 5  pon .-(o  ob.) do S uchej i O św ięcim *.
1*30 p ep . (raieiz,., do W ie liczk i.
1-42 pop. (osob.) du K o c m y rz o w a  i M ogiły 
1-57 po p . fom b.) N r  ! 1 da W ied n ia .

i* 3 5  p o t . t p o s N r  S do l \ 'i s d n ia .  Połą-.ze- 
►'*/•’ * n ]e  j_ , W ro c >aw ia . ->. fT-..

o  r . (ołoa.) do K o c m y rz o w a !  d< M ogiły.
o Z ag ó rza . Pola.-

£•■31 ro p . (pospieszny) do L w ow a. P o łącze ­
n ia :  oo S zczu c iu a . N ow ego Sącza, 

ii-CO pop. (osob.) tlo T a m o w a . P o łączem a : do 
Szczucina., S tróż , J a s ł  , N ow ego Sącza, 

3-25 pop. p ,o b .)  do S uchej, dn Z akopanego , 
N ow ego Sącza , S tróż .

5-40 pop. (osob.) do Ł a u c u tr  P o łą c z e n ia  do 
S tróż , N ow ego S ącza . Ja s ła .

f.-00 w iecz. (osob.) N r 116 do-O sw ięeim a. 
ij-45 w iecz. (osob.) N r 16 do W ie d n ia . P o łą ­

c z e n ia : do W a rsz a w y , P e te r sb u rg a  W ro ­
cław ia .

6-55 w iecz . (m iesz.) do Tarnowa  
'<■40 w iecz. (m iebz.) do W ieliczk i.
7*55 w ieos. (osob.) do N ow ego  Z ag o rza  P o łą ­

czen ia  : dc  O św ięcim a.
8*00 w iecz. (osob .) do Kocmyrzowa.
£■ jb  .riecz. (p osp icez .) do Ic k a n , B ak areo z tn , 

K onstancy! P o łą c z e n ia : do i  byro , a:
9 t/0 w iecz . (Osob.) do Pudw ołoczysk Po łącze­

n ia : do W ie liczk i. 
lO T ó w nocy (posp.) N r t do V> iedn ia . P o łą ­

czen ia -  do W arsz aw y , W ro c ław ia .
10 '35  w  nocy (pusp.) N r 104 do W iednia.
10’55 w : oey lOsob.) do L w ow t 1’ o lączeiiia  do 

W ieliczk i, J a s ła ,  D ynow a, 
l l - ó ó  w  nocy (o so b )  clo N ow ego Sącza: P o łą ­

c z e n ia : do Ó św ięcim a. Ż y n c a .

f

12-

3

-40 w nocy (p o s:>.) z Czerniowiec. Tołącze 
od B u k a re sz tc .

07 w nocy (posp.) N r 7 z "W iednia, P o łącz i-  
n ie  z K a r lsb a d u . ^

30 w  nc_y (osob.) a P o lw ołoczysŁ . P ołąc/.e- 
n ie  z  O dessy.

52 r. (o so b )  ze L w ow a 1’ob iczcn ia  o t  Sio-
a :o :va. P o d h a jc e . C hyrow a, bum  bora

S try ja . O rłow a. N ow ego Sącza,
.30 ra n o ' (posp.) N r 103 z M ied n ia .
55 w ncoy (osob.) Z Nowego Z ag o rza  przez  

Sucnę. .P c łą tz e u ia : z G orlic , O rłow a, Z a­
kopanego.

CO ran o  (posp .) N r 3 z \ ,  ied n ia . P o łą c z e n ia  
z B e rlin a  i V‘ ro c law ia  p rzez  B ognm in .

32 r . (posp.) z Ick an . P o h jczen ln : z K on-
s ta n ty u u p o la  p rzez  K eu s ła n c y ę .

20 ra n o  (oseb.) N) 15 z O św ięcim a.
20 r. ( isob.) z Wiaiicnki.
-o r, (0300.) i K ocm yrzow a I M ogiły.

55 ran o  (osob.) N r 32 z O św ięcim a 
P o d górze-P łaszów . 
v. (osob.) z T a rn o w a . P o łączen ia  
w ego  S ącza , a a s ła .
r. (osob.) z  P odw oloozysa. P o l.p ze n ia  
z K ijo w a . O dessy .
ran o  (osob.) z D ran icy . P o łą  ozenie z W a r ­
szaw y.

,55 ran o  (Osob.) N r 13 z W ied n ia . P o łącze ­
niu-: * Olomnń ca O paw y.

815

8.42

I (Jo

przez 

z No-

EH
1j .20 Ł (miołi.) z Wieliczki.
ł.1 '55 ran o  Josoipl Nr 30 z W iłSinia.
12*58 pop. (osob.) * Js-oomyrzowu i M sgiły .

1 T 0  pop. (osob.)co n ied z ie lę , c z w a rtk i i ś więfcj 
z T a rn o w a . P o b .czen ie  z- No vego .Siczą. 

1 2 1  pop. (ostu ,) ze L w ow a
■J'U5 pop. (o so b .. z N ow ego Sącza.. Z ak opanego ,
2-20 pop. (pospieszny! ze L w ow a,
2*45 pen. (posp.) N r 5 z W ie d n .a . P o łączen ie

z K arlsb ad u .
8*35 pop. (osob.) z W ie lic z k i.
4*45 pop. (osob.) z O św ięcim a. S kaw in y .
•1'52 pop. (osob.) z B rzecław y  ęL u n d en b u r^  ). 
5-50 w icczJoson .) z T a rn o w a , 
ti-l-t w iecz. (m ie ss .)  z  W ieu ezk l.
6*25 w iecz, (osob.) t  P o iw jO is y j r .
(>•53 w iecz. (osob.) od S try ja . Sambor 
7 0 0  w iecz. (osob.) * K ocm y rio w *
STU w iecz . (p.isp.) i \ r  i  z \ \T e i i  

z K arL h a d n .
9*10 w iecz. (osob.) z O j .v ię c ia n  
p '24  w iecz. (p isp .)  s P o Jw o  o ■ 
y-45 wiec/., (osob.) N r 19 z W < 

n ie  z P ra g i.
10*24 w  no ry  (o jeb .) > R s e j z i - n .
11*0 w nocy (o iao .) z  N. S ącz / p rzez  £
1T 33  w nocy (posp.) N r 9  z W iedn ia- W  

czc-iie z k i r L b a h i .
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N O W A  R E F O R M A . Nr 4

ii!
S ld ad  fartcpiaiiuw, 

pianin  i harm aniusn 
Kraków, Rynek gł. 39, 

Linia A-B.
T elefon  2633.

Poleca instrument,.-! dobo­
rowe z pierws/.oiYędiiyeli 
fabryk krajowych i za 
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. bftsendor*

fera. *
f  Wielki wybór w instrn > 

raentarh przegranych.
' aa* 8 o (tf

(3® dla tai wfrwnfci.
Elełtis-tópea lwu Riei

M i IMrl
M Ó B ,  iii. WK1M  3
poleca P. T Kapcom kiełbasy 
siekane, krajane i polędwicowe, 
słoninę polską, wędzonkę, szyn­
ki, oraz wrszeikie wyroby ma­
sarskie. pierwszej jakości, po 
cenach najprzystępniejszy oh. 
Na żądanie cenniki darmo 
i opłatnie 362 j o

dmie k ra iea its
do sp rz e d a n ia  w  .M d m ie śc ir  do 
t r z e  się re n tn ją o c , nowooz. korn- 
to rt, W iadom of"1 w k a n c e iu ry i adw . 
D ra  M ussila, K rak ó w , u lica  K a r­
m e lick a  15. 386 1 0

A U  STB*. Y  A C  K I E

8enz'zow3kie Towarzystwo elektryczne
z o. p. i#6 1 o

t&ms0© śn £ y n S e fs k ie : JC-rafków, u iic a  S z e w s k a  2 7 .
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przern&sztnie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne.

DynamomaszyDy, eiektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nuraeratorr. 
insinuneiity do mierzenia siły. lampy łukowe, lampy żarowe, węgle d o  L ic h , przyrządy 
do ogrzewania i gotowania i t. d .. oraz wszelki materyał instalacyjny. C e a n i k t  i kosztorysy 

darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie.

iam  illBiiuenisisy
m etodą rtnsona, u d z ie la  ta n io  R. 
8. G.. u lica  G ołębia 16, U p., f ro n t. 377 2 0

ł .jfu u .u u  J l i l
p oszn k u je  w sp ó łlo k a to rk i. W a ru n k i 
k o rz y stn r . n a  żąd a n ie  z  u trz y m a ­
niem . W iadom ość: u i. Z y b lik iew i 
c za  9. I I I  p. d rzw i 7. ' 576

2a,ęc:a
w  g o d z iu acu  popołudniow ych  szu k a  
U rzędnik  sądow y.

Z g łos/.en ia  do .a d m in is t r a c j i  pod 
j,Zdolny“ z a  o k azan iem  k w itu  inse - 
ra to w eg o . . 578 1 3

1 ■ © te s p  ch w ali ^  
Diezmisnia frwafotr, - Szczególna sias/yaność. - Wymarzony te f a it

Fabryk i fi<£RS0r ,  tPiedefi Wi.046 1 2

m m m ssa

łirzyiiy luszoue I t g m a i t f
lasn.ych 1 tig K. 5\50. cie­
mnych 1 kg. K —, przy od­
biorze 5 kg. opłatnie, wysyła 
za zaliczką T. Óhaloupka, Sve- 
tec, Czechy. 205 i  o

goSc.e , postrzał (ischias) i 
łam ania poleca się uśm ierza­
jące  naem ranie, od w ieln  la t  
ogrom nie rozpowszechnione, 
prze*, w ie 'n  loka rzy ordyno­
w ane i przez znakom itości 
nznane Ł u u m e n ta m  G a u l-  
h t e r l a e  c o m p o i i ł t a m  z p ra ­
wnie zarejestrow ane z »rką 

• ochronną.

„ N E R W
c h e m ila  dra J u liu sze  Fran- 
zosa, aptekarza w  Tarnopolu. 
Cena flakonu 80  h a l. —  10 
U akri^w  8  koron, n ie  ucząc  
opakcw sr ,  frankf Tysiąrp  
is .ó w  dz.ękczynnycn  do p rze­

gląd n ięcia . D w u razy dzien ­
n ie w ysy łk a  pocztow a. —  
D o nat d i  w e  w szystk ich  
atptekach drogueryach, albo 
je ś li gd zie  niem a, w prost 
w fabryce D r a  J a l l a s i a  
trajuo.a w Tarnopolu 
K r  1 4 0 .  31 1 0

L, 48/1S14. 5 1 9  3  3

O g t e ś ie r r l®  llc y ta c y l.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy rzeźna miejskiej 

w Złoczowie rozpisuje M agistrat miasta Złoczowa o o n o w n i e

l i c y t a c y ę  o f e r t o w ą .
Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum wysokości 5% eeny 

kosztorysowej, własnoręcznie podpisane, należycie opieezęiowane 
i oznaczone na zewnątrz napisem »Oferta na budowę rzeźni ni. w Zło­
czowie*̂ .̂ mają podawać w stosunku do ceny kosztorysowej wyrażoną 
cenę, za którą oferent podejmuje się wykonania budowy rzeźni, oraz 
zawierać oświadczenie, że warunki licytacyjne i plany budowy są 
oferentowi dokładnie wiadome i że takowym bezwarunkowo się pod 
daje.

Oferty wnieść należy najpóźniej d n i a  2 0  s ty c a rn ia  1 9 1 4  r .  
w godzinach urzędowych do protokołu podawczego* Magistratu, mia­
sta Złoczowa. \Vadyum ma być dołączone w gotówce, albo w ksią­
żeczkach galicyj.kfei Kasy oszczędności, albo w papierach warto­
ściowych na giełdzie notowanych według kursu tychże.

Plany i kosztorysy budowy, oraz warunki licytacyjne przeglą­
dać można w godzinach urzędowych w biurze teohnioznem miej 
skiem.

M a y l n t p a t  m i a i
V Złoczowie, d m 1 3 stycznia

Burmistra
D r  J 6 k &  O o i d ,

> -
/

W
lica ś\i/. jeies L. 13.

sp rz e d a je  in s tru m e n ta  z  p ie r 
w szorzędnych  fab ry k  n a j ta  4  
n ie j. z  g w a r a n c ją  kil kole W ią. $  

g  W yłączne zas tęp stw o  firu ły  . 
5  Hraei S tin g l, 252 2 0  Ć

M iód pszczelny
pod g w a ra n c ją . n a tu ra ln y , podhlsk ' 
g ę s ty , deserow y i k u ra c y jn y  w  b!a- 
sz a n k a c b  u  i g .  *a K 7*70. n a j ­
p rz e d n ie jsz y  Lipcowy za K 8 ’--.- 
w yborny  b :a łv  za K 8 .50 w vsy ła 
za  :,aliczk  - Szym on G snga. i-iutia- 
t>ll 4. 394 4 b

Ssiid i I M Ł
wystawę jkaierów i lironzów a r łrs lY rn iy ib

t ó f a « & , Ł . 2
F. Korzyński i Sp.

zniżka towarów wysortowa- 
f ly c h  3 0 — oO 4*.t

joflj na  o k a z y ita r ic h  
i ł a d n y c h  p o d j s r I i d 't v .

32+ 4 0

Przswyborny ivM
deserow y i U tz r .ic ry . i  k w iec ia  u . i  
cyi (osobliw ość w ęg ierską ), w ra r ła  
w 5-ky  hlasz. c p ła tm e  za z«L 9 K 
Dr B ajor, hodow ca pszczół, balgah#- 
Viz (W ęg ry ). 3 3 0  3 0

Pożyczki
d la  pp. u iz ę Jm k ó w  w  ogólności, j 
aaw o k a tó w . lek a rzy , a p te k a rz y , no 
ta ry u sz y  i k s ię ży , z s la tw ia  n z [ -  
k o r z y a t ł i l o j : R e p re z e n ta c ja  I-go  
O gólnego  T o w a rz y stw a  T*:zęduików 
w e Lw ow ie, u lic a  K opern ika  23 

550 1 0

miif f i  I .
w Iwonie

przyjmuje w każdym  
czasie zdolnych ageih*  
t ó w  i  a y e n t k i  uo
rozsprzedaży dzieł na

a< 163 1 0

! .  k u i t e s .  m

1
m a  zaw sze  u a  sp rz e d a ż  w  bardzo 
wie: irim w yborze  b ardzo  p ię z u e , od 
zam ożny  osób pochodzące  la n d a , 
p ó łk ry te  je d n o  i d w n k o n n e  koczer- 
.ae*or w sze .k ieg o  ro d z a iu , lek k ie  
k a  i r jo le ty , b n w a e  i t. d. —  Ku- 
t u j e  też  w szy stk o  ze z w in ię ty c h  
s ta je n  za  go tó w k ę  in b  p rz y jm u j*  
w ko m 5* łzarei .fischor, wie- 
Leń, II, P ra te rs  iraese 72 H o te l 
N ord b ah n . T e). 20107 2 4 1  1  o

V i«  * « s t e ś
m«iczyzn«?
Nie możi z iu* d o r e w a ó  
przyjem ności życitt? N iir się  
w yrzeo*90z najn iękntejszych  
onw il życia , knf sobie pudeł­
ko „P otin“ (6 koron). Tedyny  
na naukow ej podstawie pray 
rządzony i przez pow ag' w y­
próbowany środek przeciw  

slebieniu . —  śfaugrwui fs 
pudełka, j ia »ię napew ret 
mękczyzną' Aż de 7 0  reku  
iy o ła  b ezr-ru n k ow y  skutek  
~ 7 y ra b u , fi nU , L ń e r e to '  i 
de PrdBeKe itilotłąueh a' Pr- 
rle. —  D ostać .M ie a  t m :  
sk ład  fió w n y  - a  A nit»o-W ę- 
gry: Apo* ike H «  la MI,- 4  - 
lapeezt, VI., I z t  Ferah?ł(4i 
2 0  —  Za -aiioaką la b  00 

otreym aniu  całekyteóci
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Nr 4 M O W A R E F O R M A . Piątek  9 stycznia 1914.

Fanie
c>.

m U o.ą zatSW no w  ubóA ichnej c liacie, ja k  w n ą jw s p a n ia U łju n  p a łacu , 
b arfl70 u w ażać  n a  sw e zdrow ie  g d jż  k o b ie ta  j e s t  r

I Ł l  t  , M L C £
•w d om u  i  w rod z in ie . Z drow ie  k o b ie t .p o zo sta je  w  śc isłym  zw iązk u  
z czystośc ią  ich  c ia ła  i n ig d y  n ie  b ędzie  zb y teczn em  za leca n ie , by

p ie lę g n o w a n ia  c ia ła  u ży w ać  t a k i e  jak iego  śro d k a  d e s in fe k c j jnego , n a  
.pi ty i ł a d  lynoform u. J e s t  to  w a ż u ą  rzeczą , aby  w szy stk ie , n a w e t n a j ­
tk liw sz e  m iejsca  c ią ła  podda- g ru n to w n e m u  i

o o c I j z j  e n u e . y i i i .
czy szczen iu  i  ab y  u żyw ać do leg o  ty jk o  le tn ie j  w ody z dodan iem  odro­
b in y  lyao fo rm u . Je ż e li  pan ie  w te n  sposób u sk u te c z n ia  codzieu  ta k  
'.waną s e k re tn ą

\

to  n c h ro n ią  się często  od chorób zak aź n y ch  i ich  n a s tę p s tw . N ależy  
p rze to  u s iln ie  z a le c T , aby  w szędzie  by ł w  zap asie

J L d  y  S  C 3  3&!n-P J t
k tó ry  szybko i n iezaw o d n ; e u su w a  ta k ż e  n ie p rz y je m n ą  won i pot. — 
Spróbow ać ty lk o  raz! — Klaszkę. o ry g in a ln ą  za  80  h a le rz y  m ożna do 
s ta ć  w  k a ż d e j a p te c e  i d ro g u e ry i. — Z a jm u ją c ą  k s ią ż k ę  „ C o  ) e « t  
I i y g i t n a ? 4'  w ysy łam  k ażd em u  n a  ży czen ie  za  darm o, op łaconą. Ohe- 
m ik  H u b m a n n ,  r e fe re n t  „ I .y so fo rm w e rk e" , W ied eń , X X . P e tra sc h -  
g a s se  4 412 1 O

Pracownia sukien i kGstyumow angielskich

„ W A N D A "
K R A K Ó W , U L . K A R M E L IC K A  L . 1 4 .
Wykonuj o według najnowszych żurnali fran­

cuskich i angielskich. su i o
' N r  in s . 1 600

H A L A  L I C Y T A C Y J N A
i c. k . S ą d u  powiatowego cywilnego w Krakowie, ulica św. 
: Tomasza 29. w . soootę unia 10 stycznia 1914 i w dnie 

następne o godzinie 9 rano będą sprzedane:

maszyna do pisania, masz^iia do 
szycia, foWeplan, kasa ognluirwała, 
różne p ^ yrząd y do gaszenia ognia, 
kartki wMók.j papier, koperty i t. p., 

/figury gipsowe, obrazy, poduszki, 
Kołdra, talerze, szafy, szafki nocne, 
kredens, stoTy, stołki i t. p., sprzę­

ty domowe.
Kraków, dnia 8 stycznia 1914.

•Bli/sze szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.
L . 159409/913. 

b a .

O g ł o s z e n i e  S i c y t a c y i .

_ Celem oddania w przeasiębiorsrwo robot-
1. stolarskich,
2. ślusarskich,
3. okucia stolarszczyzny,
4. posadzek dębowych,
5. pokostmczych,
6. szklarskich,
7. malarskich,
8. płytek okładzinowych,
9. brukar sk ;ch,

<które m ają być wykonane przy budowie zakładów san itar­
nych na Kontumacyi w Krakuwie, M agistrat miasta rozpi- 
sme licytacyę ofertową, przyczein zastrzega sobie rozdział 
robót według swego uznania.

PI sny, /warunki ogólne i szczegółowe, przeglądać mo- 
ił»a w Budownictwie- miej skiem Oddział A. w binrze star­
szego Radcy budownictwa p. Jana Zawieyskiego od godz. 

ż ł l  do 2-giej) z południc, gdzie również otrzymać można 
Tennnlarze ofertowe,

* Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem 
(ua złożone?,w Kasie miejskiej wadynm w wysokości 2*/*% 
sumy oferowanej, * wnosić należy w temże biinze du dnia 

■'•22 “tycznia. 1914»r. do godziny 12-tej w południe, poczem 
inastą^:' otwarcie ofert w sali posiedzeń Magistratu, Oferty 
■ później wniesione Mub nie ułożone według wzoru, nie b ę d ą  
'uwzględnione 398 3 3

Magistrat stok król. miasta Krakowa.
Kjgtrów, d 27 grudnia 1913 ,r.

B r o d ó w Od daw ien  daw na  z sw ej d ob roc i i zapachu  uznana p raw dziw ą

H & r b & U t  r ® s y js is ą
1  BCloru m ajow ego, p o iecs i! iU 3® l 1 0

W .  A B  A M ©  W  I  €  Z  A*
W fii sfilitcb na pograniczu rwyjsitiao

1 fu n t „Fam ilijnej*  b a r iz o  dobrej .................................. K 2*30
1  f a n t  „.tfelange da M o a i t o w  o ryg . o .ia i .,  n a jle p sz e j a-— 
3 l a n i  „ .n p e r ie l“  cesa rsk ie j, w o .-y g iu a laem  o p ak o w an ia  7 ‘ — 
1 fu n t „O kr:ic!ii '//„  1  n a j le js z y c u  h o rb a ; k w iato  .-rych 2-40 
Kawa C eyltn , }fcai»t,ziarui,ta , :r .u i:o  5 Kg. . 13 i K 20- —
Bullaa w ołyński, U ygieniczny, z dziczyzny  1  k ilo  . K 6’4o 
Grzybki litew sk ie , b. ładne," 1 t g ,  . . . . . . . .  K 9, —

Złoty m edal W ied eń  1912. Z ło ty  m edal W ied eń  1912. g g |

M ężczyźni o s ła b y ch  n erw  uch
przyw rócen ie  o słab ionych  sił u z y sk u ją  przez

t a b l i c z k i  E v a t o n .  ^  1 0

Z ażąd ać  zb io ru  le k a rsk ic h  orzeczeń.

P ró b a  K  4 '20 , pół p u d e łk a  10 K . cało pudełko  18 K , za z a ­
liczk ą  lu b  po o trz y m a n iu  n a leży to śc i p rzez  St. M a r k i i a -  
A p o t h e k e ,  fab ry k ę  osobliw ych p rze tw . fa rm ., W i e d e ń ,  I I I . ,  
H a u p t s t r a s s e  1 3 0 .  M ożna dostać  w  k ażd e j a p tece  n a  recep tę .

p rzy sto jn a , ic te -  
w B l ig e n tn a  p an n a ,
p o szu k u je  posady do to w arzy stw a . 
Z n a  się  ta k ż e  n a  g o sp o d a rs tw ie  do- 
m ow em . Z g ło szen ia  do 1 5 o .m .p o d  
Z. Z. p o ste  r e s ta n te  K raków , za  o k a ­
zan iem  k w itu  in se ra to w . 5S3 1

D o m  w K o s J s
ze sk lep em , m o r jw any  5 u b ik acy j, 
d acn ó w k ą  k r y ty ,  b u d y n k i gospo­
d a rsk ie . sad  — eb.57.a r  pół m orga  — 

do sp rz e d a n ia . 582 1 
Ludwik Kliś, K raków , P ija rs k a  Nr. I.

"Nauka ,'ęzykho 
obcych

Metoda Jlmona

zastępuje pohył 
zagranicą.

u l  Jagiellońska p. T e l  n j j -  
Prospekty bezpłatnie.

M u n d a n t
o bznaju in iony  z p ra k ty k ą  ad w o ­
k ack ą . p iszący  n a  m aszy n ie , poszu­
k u je  posady . Z g ło szen ia  pod Z. Z. 
KraKOW, p o s te -ra s ta n te , z a  o k aza ­

n iem  k w itu  in se ra to w eg o .
6 8 i  1  2

' Ź f O S i l
po m aszyn iśc ie , 3£ l a t

 _________ licząca , zdo lna  w k u ch n i,
w  g o sp o d a rs tw ie  i  w  o bejśc iu , po­
sz u k u je  p osady  n a  p le b a n ii lu b  
w w ięk szem  g o sp o d a rs tw ie . W y m a 
g a n a  p e u sy a  3S K  m iesięczn ie , to sry a  
M atura , Z a to r, Nr 103. 585 1 o

H atteftsłw o.
D la  p a n n y , l a t  23, k a t . ,  uczciw e j, 
w y k sz t., p rzy  e t., gospod.. m a ją c e j 
5Ó ty s ięc y  Iv po sag u , z b ra k u  .na- 
jom ości, szu k cm  m ęża  z n u iw . 
w y k sz t., o odpow iednich  za le ta c h . 
P ow ażn o  zg ło szen ia  do 15 ln te g o . 
„Polski dom'* K oniggrdtz po3te  re s t. 

587 i  3

F o l o d r a t o n e
k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e  n a js ly n n  7jsz y ch  
firm . A p a ra ty  p ro je k c y jn e , i .e n n ik  g ra t is .

WARSZAWSKI SKŁAU
przyborów  fo to g raficzn y ch .

u l. S z e w s k a , L. 2.
T elefon  1428. 354 3 0

P i

fi tzyfząótf 

i  apfery

S i t y  f t u r a u r e J ,
p iszącej b ieg le  n a  m a sz y n ie  p„ 
po lsku  i po n iem ieck u , p o sz u k u je  
A kcyjne T o w a rz y stw o  w Z ach o d n ie j 
G alicy i. S te n o g ra fu ją c y  m a ją p ie rw ­
szeństw o, Z g łu szen iu  ty lk o  lis to w n e  
pod E. S. W. do a d m in is tr a c y . ,,N.

R e fo rm ? " . 530 1 2

K r a j a c z ,

M m
duszności wsku­
tek kataru oka­
zują się skuteczne- 

mi papierosy i proszek Dra 
Ci6**y. Próbka zadarrao, opl.

Pisać pod adresem: Dr Glery, 
53, Bd St. Martin, Paris.

328 1 0

Jci&bfci Irauęaiss
distinguće munie de bonnes 
rćferences cherclie leęons. S a- 
diesser: Rne Rapika 20, 11. 
ćtage (a gauclie). 367 i o

M d  psieielJiy
p ra sn y ,  i p o rę c ze n ie m  n a tu ra ln y .
A k ac jo w y  luD lipow y, w y sy łk a  

op łacon . w  b la sz a n k a c h  5 k g . za 
za lic z k ą  E  V 5 l .
D la k ap có w  w y sy ła  się p róbki i oferty . 

Pierwszy węgierski
wywóz miodu- p izue lnegu, Baiatcnfokajar

K i n e m . eg zam in o w an y , 
uPulU Ul e le k tro m o n te r  zn a jący  
się  n a  m o to rach  benzynoryych , po­
sz u k u je  posady . Z g ło szen ia  p rz y j­
m u je  ad m in . ” „N . Reformyj* pod 
„Operator". 598 1 3

te y n is ts ,l jr ,k f c ;
m otorów  ssąco-gazow ych  i do d a- 
cb ó w cz a rn i, sz u k a  posady  zaęąz. 
Z g ło szen ia  pod „M aszyn is ta  M. 4 0 “ 
poste  Test DCbiCa. 593 1 3

b ieg ły  w  k ro ju  
m ęsk im  i  d am ­

sk im , 30 l a t  m irjący . _w ładający 
języ k iem  p o lsk im  i  n jem iąck im . 
z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  w N a d re n ii 
i R e rlin ie , sz u k a  od ln te g o  stoso­
w n ej posady . Z g ło sz e n ia : Fr B rudto , 

tie rssó , U e u s ta d te -s t ra s s e  II.
581 1 3

\m I i

f lfc .s -o ę  o g n io trw a ła  w b. do- 
l a w w w  brym  s ta n ie , f irm y  T h . 
W iese  & Comn. do sp rz e d a n ia . T l. 
G ra n ic z n a  I. ", n a  T p 595 1 3

ptnsjfiiint f t a i s
ni. 5zujsKiego 1.1., naftci*.
Ubiady w m.ejSfiu i na  m iasto .

, ,  1.594 J 6

W ęgry . 309 1 0

9991 3  -  K ą d z i e l ą
Czy mozAa jeszcze?

530
T ,.( J ia o w ie d rs J i i i  r e d a k to r  i w y d aw ca : Mi ch a ł tUwjmińaib- rl,  łiro irartii

ii
M l  w Sa^niii

po sz u k u je  ru iy n o w a u e g o  koucypien- 
ta . W a r u n t i  k o rz y stn e . 5'23 2 6

Szopy m ęskie.
w  dobrym  s ta n ie , k ry te  w ic rw h en ) 
su k ie n n y m , o k a z y jn ie  dt- •?(*.■■ »  
n ia . — O g ląd ać  a jo i» *  ■—»
A le ja  Z y g m u n ta  K r « « » w k u - .  « . 
i i  p 'ę iro , n a  p r a w a  ' t ~

W  ̂ ' >•

kap u lu sze  ża łobne, k re p a , su k n ie ,
bluzki, e tc .k o lo ro w e , s z ta lu g a , k w ia ­
ty  sz tu czn e , k s ią ż k i, ła d n e  o b razk i 
i d ro b iazg i. 19- św . G e r tru d y  1. 2. 
I I  p. Od j 0 — 1 i od 3 —5. 527 2 3

s l j M J
sk ła d a ją c y  s i ę 'z  trz e c h  pokoi i s a ­
li 85 m . p ow ierzchn i, k u c h n i i g a ­
b in e tu . n ad a jący  s ię  n a  b iu ra  lu b  
n a  bank . dc w y n a ję c ia  z a ra z  p rzy  
u licy  S ław kow sk ie j 14, n ap rzec iw  
G rand  H o te lu . W iadom ość u w ła­
śc ic ie la . 575 2  3

ru m a rk l
samodzielne] do prowadzenia 
domu dla 2 osób poszukuje 
M. Ganszer aptekarz w Białej.

o->5 2  3

£ » r ig ri! iły fS Q
a * : v r f i a t  w  T & s t u o w i e

p p s z o łtu i?  początkującego 
H : :: t;i a , — Posada na- 
1 ■ oąjoui 673 t
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